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lekarsk iego i i . I I I ,  1 9 1  o).

(Ciąg dalszy).

III. A . R . 29 !at, w łościan in  z gub. w ileń sk ie j. P o 
cząw szy  ■od 19 0 4  r. co ro k  p rzy jeżd ża  na 2  letn ie  m iesiące  
do P o h u lan k i w  celu  leczen ia  się l u m Ę e m .  W  r 19 0 4  
stw ierd zo n o  u tego  ch o rego  za jęcie  o b yd w u  szczytó w : nizkie 
ustaw ien ie, przytłum ienie-, w dech  zaostrzo n y, w yd ech  s ły 
szaln y, p o d cza s  k asz lu  nieliczne- slro b n o b ań k o w e rzężenia. 
O k aza ło  się, że s p r a w y  ch o ro b o w y n iem a sk ło n n o śc i do 
p o stę p o w a n ia  naprzód . K u m y s  oraz higienicznie zach ow an ie  
się  w  19 0 4 , 19 0 5 , 19 0 6 , 19 0 7  i 19 0 8  sp ro w a d z a ły  p o p raw ę  
o g ó ln e g o  stan u : w a g a  w z rasta ła  (7 — 10  i. w  c iągu  sezonu), 
s ił ch orem u p rz y b y w a ło , p o d  k o n iec  leczenia sta w a ł się  on 
zupełn ie  zd o ln ym  do p racy , o b ja w y  ń L - ft r o n y  p łu c je d n a k  
w  c iągu  te g o  czasu p o z o staw a ły  bez zm iany, me m ożna b y ło  
zau w ażyć p o p ra w y  n aw et p o d  k o n iec  leczenia. P o cząw szy  
od  r. 19 0 6 , t. j. od ch w ili, k ie d y  zacząłem  zw racać  u w agę  
na p o w ięk szen ie  b o czn ych  gru czo łów  p iersio w ych , n ie jed n o 
k rotn ie  b a d a łem  w  tym  k ieru n k u  i A . K ., je d n a k o w o ż  do
r. 19 0 9  za k ażd ym  razem  przy badan iu  g ru czo ły  te nie
o k a z y w a ły  się p ow ięk szo n e. W  r. 19 0 9  c h o ry  p rz y je ch a ł 
na sezon (7. V I IA  z n astęp u jący m , o b ja w a m i: W ych u d n ięc ie  
zn aczn ego  sto p n ia  (w. 1 5 3 1/2 f-, c iągu  m in io n ych  sezo
n ó w  na początku ' lećzts.nia w a g a  =  1 6 0 - jg t d p B g ) .  C iep łota  
doch od zi do 38 -5° C. S tan  p łu c: p o  śtro-nie p raw ej od
p rzod u  z g ó ry  do 2. żebra, z b o k u  d o  4. tżebra, z> ty łu  p o 
w yże j grzeb ien ia  ło p a tk i i w gó rn e j 1/a p rzestrzeni m iędzy- 
ło p a tk o w e j p rzytłum ien ie , w d ech  oĄ ęrzelow y, liczne d ro b n o- 
b a ń k o w e  dźw ięczne rzężenia. Mad p łu cem  lew em  na całej 
przestrzeni z pfTzodu, bo ku  i ty łu  s tłu m ie n i^  w d ech  s ła b y  
n ieozn aczon y, w yd e ch  m iejscam i c h u ch a ją c y  (V> ch arak terze  
o sk rze lo w ym ), na całe j przestrzeni liczne d źw ięczne d robn o 
i śred n io  b an k o w e w ilgotn e  rzężenia. N a  boczn ej p ow ierzchni 
k la tk i p iersiow ej m ra n a  w y m a ca ć  w  śro d k o w ej linii p a c h o 
w ej w  V . m iędżyzebrzu  duży (w ie lk ości fa so JiffB s jty j g ru 
czoł, gru czo ł ten jejjt widoczn}^ p rzy  b o czn em  ośw ietlen iu ; 
po stron ie  lew ej w  tej sam ej lin ii w IV . nriędzyżebrzu 
stw ierd zo n o  rów nież .jeden gru czo ł w ie lk o śc i z iarn a  grochu. 
Po m iesiącu  (8. V III.) ch o ry  o p u śc ił P o h u la n k ę  w  stanie 
p ew n e j p o p ra w y  o g ó ln eg o  stanu (w. i E > y 2 f.JT o b ja w y  je 
d n ak  ze stro n y  p łuc p o zo sta ły  bez zm iany, g ru czo ły  rów nież 
n ie u le g ły  zm ianie. T e n  p rz y p a d ek  jest w p ro st p rzeciw ień 
stw em  obu p o p rzed n ich : tu m ożna b y ło  stw ierd zić  p o w ię 
k szen ie  się  b o cz n ych  g ru czo łó w  p iers io w y ch  zależnie od 
p ogo rszen ia  się sp raw y  ch oro b ow ej.

IV . P. S . 30  lat, k u p ie c ; do P o h u lan k i p rz y b y ł 17 .  V III. 
19 0 7 ; sk arży  się lia  osłab ien ie , ła tw e  m ęczen ie  się," ból 
w  różnych  o k o licach  cia ła , oraz na uczucie bąd ź to g o rą c a , 
bądź zim na.

S ta n  o b e c n y : O dżyw ien ie  p od u p ad łe , c iep ło ta  p ra w i
d ło w a  (m ierzona co 3 go d zin y  w c iągu  3 dni,). T ę tn o  80, 
m iarow e, słab o  napięte, tętn ice  p rom ien io w e i ram ien io w e 
co k o lw iek  tw a rd e ,®z le k k a  p o k ręco n e . L e w a  g ran ic a  serca  
d och od zi p raw ie  do linii su tk o w e j; d ru gi ton  nad aortą  
co k o lw iek  z aak cen to w an y . W  p łu cach  w  o b y d w u  i^zczytach 
w yd e ch  słab o  sły sz a ln y . B oczn e g ru c z o ły  pie^siowle n ie ,p o 
w iększone. O d ru ch y  k o lan o w e  znacznie w zm ozpn e,1 w y ra 
źna d erm o grafia . W  m oczu zm ian niem a. W o b ec  p o w yż - 
l^feych o b ja \tó w  przypuszczałem  p rzed w czesn e p o cz ątk o w e  
stw ard nien ie  (sclcfrosis p ra ec o x) i p rzep isałem  d jrntg,m leczną 
i roślinną, zm yw an ie  c a łeg o  c ia ła  oraz p rzetw o ry  jo d u .

W  n astępnym  ro ku  p rz y b y ł c h o ry  23 . X . 19 0 8  z tem i 
saraem i skargam i i ob jaw am i. P rzep isano m u kefir, zm y
w anie ca łego  c ia ła  oraz le c y ty n ę  w  p igu łk ach , co d ość  d o 
brze w p ły n ę ło  na o g ó ln y  stan  ch orego  i usunęło  p raw ie  
w szystk ie  o b ja w y  pod m iotow e. Przy b ad an iu  w dn iu  19 . V II . 
zauw ażyłem  aę zdziw ieniem  na letkej bijcjspej pow ierzch ni 
k latlfk  p iersiow ej d ość  dtjżar (W jeJkość faso li) gruczajj, k tó ry  
zn a jd o w ał się na typ o w em  m ie jscu  w  IV  m ięd zyżeb jzu  
w  śro d k o w ej h ali p ach o w ej. Spo strzeżen ie  to b y ło  p u b u d k ą  
do d o k ła d n e g o  zb ad an ia  lew eg o  p łu ca  i w  p ob liżu  ty ln e j 
linii p ach o w ej w  o k o lic y  5. żeb ra  znalazłem  le k k ie  tarcie  
o p łucn e na bard zo  m ałej przestrzeni. P o  4  d n iac li 23 . V II. 
m ożna ju ż  b y ło  w yczu ć  rę k ą  tarcie  op łucn ej na całej b o
cznej p ow ierzch ni nad lew em  p łu cem , z ty łu  zaś w  p rze
strzeni m ięd zy ło p a lk o w ej o n a lrw  d o ln y c h  częśc iach  poniżej 
łop atk i. C iep ło ta  o k o ło  3 7 '6 °  C. D o  p o p rzed n iego  leczen ia  
d od an o  sp o kó j i o k ła d y d g rz e w a ją c e  ze sp irytusu . P o  trzech 
dniach ( 1 3 .  V III.) tarcie  op łu cn e  zupełn ie  u stąp iło . W  le 
w ym  szczyc ie  s ły c h a ć  o stry  w yd ech . L e w y  b o cz n y  gru czo ł 
n iew id o czn y  i n iem acaln y .

W  n astęp n ym  ro k u  (19 0 9 ) c h o ry  p rz y b y ł 19 . V III., 
sk arżąc  się na zawrót}^ g ło w y , b ra k  a p e ty tu  i ośw iad czył, 
że na w io sn ę  m iał n iew ielk i k rw o to k  z gard ła , p o  k tó rym  
w c iągu  2 .d n i o d p lu w a ł k rw a w o  zab arw io n ą  p lw o c in ę . C ie
p ło ta  p raw id ło w a . W  szczycje  lew ym  w yd e ch  zaostrzony, 
-(jju cz o ły  ijSczn e  n iem acaln e.

P rz y p a d e k  ten z asłu g u je  rzeczyw iście  ze w szech  m iar 
na trwagę. P o w ię k sz o n y  gruczfeł zw rócił u w agę  na o d p o 
w ied n ie  p łu co  i p o m ó g ł sp raw ę  w ła śc iw ie  rozpozn ać. C ie- 
kaiya  je s t  ta ró w n o leg ło ść  spraw y na op łucnej i p o w ię 
kszan ia o d p o w ied n iego  gru czo łu : pow lęks^ęn ie  gru czo łu  ze
szło się ze z jaw ien iem  się  sp ra w y  na op łu cn ej, z ch w ilą  zaś 
zako ń czen ia  sp ra w y  na o p łu cn ej g ru czo łu  n ie  m o ż n a 'ju ż  
b y ło  w y m acać .

S p o strz e g a n ie  k lin iczn e w sk azu je  w ięc na n iew ątp liw y 

zw iązek  p om ięd zy  p ow iększen iem  bocznych  gruczołów^ p ier
s io w ych , a sprawcą ch o ro b o w ą p łu c  i op łu cn ej. A  m ian o 



wicie w skazu je  ono, że w p ew n ych  pi w ypadkach  d a je  się 

zauw ażyć ró w n o leg ło ść  tych  dw u o b ja w ó w . G ru cz o ły  p o 

w ię k sz a ją  sic p rzy  n asilen iu  (przyp. 111.) oraz p ow staw an iu  

( p r R p . IV.) sp raw  ch o ro b o w ych  w  k la tce  p iers io w e j; zm niej- 

sza ją*stę  zaś p rz y  u sp o k a jan iu  się sp raw y  (p.rzjfp. 1. i II.). 

N $  to, że p ow ięk szen ie  b o czn ych  gru czo łów  piersi*iw ych 

i natężen ie  sp ra w y  ch o ro b o w ej p rz eb ieg a ją  ró w n o le g le  do 

sieb ie , w sk a z u ją  także d an e s ta tystyc zn e : p o w ięk szen ie  g ru 

czołó w  częściej zdarza się w  gru źlicy  p o stę p u ją ce j (22'4 °/#), 

niż w gru źlicy  u ta jo n e j (ią/gĄ ),); p rzytem  g ru czo ły  te są 

w iększe częściej w  gru źlicy  p o stę p u ją ce j (69-5°/0), m ałe zaś 

g ru czo ły  n a o d w ró t częściej się  z d arza ją  w  g ru ź lic y  u tajonej 

(S4 -20/o)-
B ad a n ie  an ato m o -p ato lo g iczn e  w  zupełności p o tw ier

dzą ten zw iązek  m iędzy p ow ięk szen iem  b o czn ych  g ru czo 

łó w  p i,ersjow ych, a sp raw ą  ch o ro b o w ą w k la tce  p iersio w e j, 

i jed n o cześn ie  w y ja śn ia  istotę sp ra w y  ch o ro b o w ej, w y w o 

łu ją ce j p o w ię k sz e n ie  g ru czo łów . C h orem u, k tó ry  zn a jd u je  

się  w  szpitalnej k lin ice  te ra p eu tycz n ej, a u k tó reg o  zn ale

ziono z m ia n y 'g ru ź licz e  p łu ca  p raw eg o , w yc ię to  ( 1 1 .  II. 19 10 )  

znacznie p o w ię k sz o n y  (w id o czn y  go jem  okiem ) p ra w y  b o 

cz n y  g ru czo ł p iersio w y . G ru cz o ł tęn b y ł w ie lk o śc i ziarna 

iasp li, z b ity ; na p rzek ro ju  zaw iera ł m ie jscam i p u n k c ik o w ate  

b ia ła w e  o g n isk a . P o ło w ę  te g o ’ gru czo łu  zaszczep iono 2 św in 

k o m  m o rsk im : je d n e j do ja m y  otrzew n ej, d ru giej p ó d  sk ó rę  

jaraw ej p ach w in y , d ru gą  zaś p o ło w ę  gru czo łu  u trw alon o  

i o b ro b io n o  w e d łu g  A ltm an n a , a n astęp n ie  zb ad an o  pod  

m ikrósk op em . P re p a ra ty , zab arw io n e  h em a to k sy lin ą  i eozyną, 

p rz ed sta w ia ły  sie w n a stę p u ją cy  sp o só b : W śró d  resztek 

tk a n k i lim fo id a ln ej rozrzucone liczne różnej w ielkości i n ie

regu larn e j p o stac i o g n isk a , s k ła d a ją c ?  się  z d u żych  k o m ó 

rek  śró d b ło n k o w y c h  z p ęch erzyk o w atem , sto su n ko w o  nie- 

w ie lk iem  ją d re m ; w  w iżlu  m ię jscach  ogn isk a  te z lew a ją  się 

ze-'sobą, tw orząc  duże sk u p ie n ia  k o m ó rk o w e. W  sku p ien iach  
tych  części śro d k o w e  są  z sero w acia łe , w o k o ło  zaś leżą w  n ie 

w ie lk ie j sto su n ko w o  ilo ści k o m ó rk i n ab łon ko w atJę, w śró d  

k tó ryc h  n ierzad k o  sp o ty k a  się w ie lo ją d rz aste  tw o ry  o lb rz y 

m ie z ty p o w em  o b w o d o w em  ułożeniem  ją d e r. C o się  ty cz y  

m n ie jszych  ogn iśk , to te są  przew ażn ie  o k rą g łe , ś ro d e k  zaś 

ich  za jm u je  tw ór o lb rzym i, o to czo n y  g ru b ą  w arstw ą  k o 

m ó rek  śró d b ło n k o w yc h . B arw ią c  sk ra w k i m eto d ę  Z ieh l- 

N eelsen a  m ożna zn a leść  w n ie k tó ry ch  k o m ó rk a ch  o lb rz y 

mich ty p o w e  lągeczniki gruźlicze. P re p a ra ty  te o g lą d a ł także 

P fo f. W ł. W y so k o w icz . Ś w in k i m orsk ie , zaszczep ione cząst

kam i gruczo łu , zabito 19 . 111.; u o b yd w u  zn alez io n S ' zn a

m ienne d la  g ru źlicy  zm ian y w  w ątrob ie , śled zion ie  i p łu 
ca ch ; w  p rep aratach  ro ztartych  z treści zn aczn ie  p o w ię 

k szo n ych  i z sero w a c ia ły ch  g ru czo łó w  p ach w in o w ych  zn ale

ziono ty p o w e  laseczn ik i gruźlicze.

B ad a n ie  a n ato m o p ato lo g iczn e  ostateczn ie  ro zstrzyga  

jiy ta n ie  co do zw iązku  p o m ięd zy  sp raw ą  gru źliczą  w  k la tce  

p iersio w e j, a p o w ięk szen iem  zew n ętrzn ych  gru czo łó w  p ie r

sio w ych . Z w ią ze k  ten je s t  p ro sty  i n ie w ą tp liw y : tu i tam  

m am y je d n a k o w ą  sp raw ę  ch o ro b o w ą. C zyn n ik , w y w o łu ją c y  

sp raw ę  ch oro b ow ą, p rz ed o sta je  się, w  n ie k tó ry ch  p rz y n a j

m niej p rz yp a d k a ch , z w n ętrza  k la tk i p iersio w e j d o  p ow ierz

ch ow nie  p o ło żo n eg o  gruczołu . P o w sta je  w ięc  p ytan ie , ja k ą  
d ro g ą  m oże się  to o d b yw ać . R o zstrz y g n ię c ie  tego  p ytan ia  

je s t  n ad zw ycza j za jm u ją ce  ze w zględ u  rla to ,  że o p isy 

w an a gru p a  g ru czo łó w  za jm u je  w y jątk o w e , ja k  się  zdaje,

7r»n _____ u  _ P r z e g l ą d

m iejse£ w  d iu gu ch , przez k tó ie  m ożliw e jest p rzed o staw a

nie się  z w n ętrza  k la tk i p iersio w e j czyn n ik a , w y w o łu ją c e g o  

gruźlicę. L e ż ą  o s f l j a k b y  na tej drodze, przez k tó rą  w ła- 
ś .iie  częściej o d b y w a * s ię  p rzen ikan ie. P rz yn a jm n ie j w  b a 

d an y ch  p rzezem nie p rz yp a d k a ch  g ru ź licy  p łu c  u osó ji d o 

ro słych  n iew ątp liw e  p ow ięk szen ie  in n ych  g ru czo łó w  zda- 

r z a ła is ię  b ard zo  rz a d k o : g ru czo ły  sz y jn e  znalazłem  powięH 

kszone w  2 '0 5 % , p ac h o w e  w  r i 7 °,/0, n a d o b o jc z y k o w e  

w  0 '32*'/0. P o w ię k sz en ie  p raw ie  w szystk ich  g ru czo łó w  p o d 

sk ó rn y c h  znalazłem  w 8 p rzyp ad k ach  (z 929), przy, p o w i

k łan iu  rzek o m o -b ia łacz k o w e iif 12 ) , k iło w em  (2) i zołzow em  

(4). C o d o  g ru czo łó w  sz y jn y ch , wy n i k i  m oje  zgad zaja  się 

ze spo strzeżen iam i C o rn eta  2), k tó ry  w sk azu je  na to w  sw oim  

p od ręczn ik u  (str. 1 255) ,  że w  gru źlicy  p łu c  u osób  d o ro 

s łych  g ru czo ły  te sp o ty k a m y  n ad zw ycza j rzad k o  (»auffal- 

lend  selten«). C o  się  ty cz y  g ru czo łó w  p ach o w y ch , to nie 

m o g ę  zgo d zić  się z tw ierd zen iem  F e rn e ta  ”j ,  k tó ry  p o d a je , 

że p o w ięk szen ie  tych  g ru czo łó w  zn a jd u je  się  b lizk o  w  1 /3 

p rz y p a d k ó w  p o czątk o w ej g ru ź lic y  (autor ten  nie p o d a je  

licz b y  spostrzeżeń). Jeże li u w zględ n im y ty lk o  te p rz yp a d ło , 

gd zie  p o w ię k sz e n ie  je s t  n i e w ą t p l i w e  i . g d z i e  m o ż n a  

d o k ł a d n i ^  ' W y m a c a ć  z b i t e  z a o k r ą g l o n e  g r u -  

c z o ł k i ,  to o trz ym a m y  b ard zo  n iezn aczn y o d se te k ; o b e 

cn ość  nieraz m iękk ich , m a ły c h  k u lek , k tó re  stw ierd zam y 

przyr o b m a c y w a n iu  o k o lic y  p ach ow ej u ludzi zupełn ie  zd ro

w ych , n ie u p raw n ia  jeszcze  d o  p ffiy jm o w an ia  ich za p o w ię 

kszone gru czo ły .

D la  w y ja śn ie n ia  so b ie  d ro g i, k tó rą  d o sta je  się  cz yn 

n ik  c h o ro b o w y  do b o cz n ych  g ru czo łó w  p iersiow ych ,' k o 

n ieczna je s t  zn a jo m o ść : 1) d ró g  k rążen ia  lim fy  w jte j^ o k o - 

h cy, 2) stosunku  b a d a n e j sieci n aczyń  ch ło n n ych  sąsied n ich  

n arząd ów , zw łaszcza narząd ów  k la tk i p iersiow ej. A n a to m o 

w ie ju ż  oddaayna znali to zb io ro w isko  gru czo łów , k tó re  nas 

w tej chw ili za jm uje . W  atlasie  P au lo  M a sc a g n ieg o  ( 1 7 8 7 ) 7) 
g ru czo ł ten  w id n ie je  na X X V . tab. fig. III. p o d  N r. 148 . 

W sp ó łcześn i an ato m o w ie  m ó w ią  o ty m  gruczo le, różn ie go 

n a z y w a ją c : P o ir ie r 1 1 ) n a zyw a  ca łą  tę g ru p ę  — »l’am as in- 

fero e x te rn e  d e  la  ch aine th o ra c ią u e *  (op is n a  str. 12 6 0  

rys. 6 17 ,  na str. 12 5 9 . N r 5), O c k n e r 10) » g lan d u lae  thora- 

ca les  in ferio res*  (str. 14 5 ) , G ro ssm a n n  » g lan d u lae  th ora- 

c icae  p ro fu n d aec  (p rzytocz, w e d łu g  B a r te ls a 1) str. 15 4 ) , B ar-  

t e l s 1) »g lan d u lae  p ecto ra les«  (str. 1 5 4 — 156 ). M nie się zdaje, 
że n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  nazw ą, ze w zględ u  na p o łożen ie  tych  

gru czo łów , b y ła b y Hk*glandulae thoracales laterales in feriores« 

(d oln oboczn e g ru czo ły  p iersiow e), g d y ż  je s t  to n ajn iżej leżąca 

gru p a  gru czo łó w  bo czn ej p ow ierzch n i k la tk i p iersio w e j, 

p ierw szy  rząd  gru czo łów , do k tó re g o  d o ch o d zą  n aczyn ia , 

zb iegające lim fę  z bo czn ej śc ia n y  k la tk i p iersio w e j. D a lszy  

k ie ru n e k  lim fy , W yp ływ ającej z tych  gru czo łów , w id ać na 

n a stęp u jący m  sch em acie , p o czerp n iętym  z p ra c y  P o iriera .

N a cz y n ia  o d p ro w a d z a ją c e  lim fę  z d o ln ych  b o cz n ych  

g ru czo łó w  k ie ru ją  się do śro d k o w ej g ru p y  gru czo łów  p a 

ch o w ych  (»gl. cen tra les seu in term ed iae«  w e d łu g  G ro ss-  

m anna). D ro g i iim fatyczn e , w yc h o d z ą ce  z tej śro d k o w ej 

g ru p y  gruczołów !, k o ń czą  się w  g ru czo łach  p o d o b o jc z y k o - 

w ych  (»gl. in fra c la v icu la re s« ); z ty c li zaś w ych o d z ą  liczne 

n aczyn ia , k tó re  p o  zlaniu  się ze so b ą  tw orzą je d e n  p ień  

(»truncus su b c la v iu sc)( p rzech o d zący  m ięd zy  m ięśniem  p od- 

o b o jc z y k o w y m  a ż y łą  p o d o b o .c z y k o w ą  i w p a d a ją c y  d o  tej 

ż y ły  w m ie jscu  u jśc ia  ż y ły  sz y jn e j zew nętrznęj (»v. ju gu -
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laris  e x te rn a « ), t. j. w tak  zw an ym  k ąc ie  ż y ln ym  (»angu1us 

ven o su s«). Z  p rzyto czo n ego  w yże j schem atu  w id ać jeszcze, 

że d o ln o -bo czn e  g ru c z o ły  p iersio w e  m o g ą  m ieć p o łączen ie  

przez śro d k o w ą  gru p ę  g ru czo łó w  p ac h o w y ch  z n astęp u ją

cym i zew n ętrzn ym i u k ład am i lim fatycznyrrsi, i)  z u k ład em  

gru czo łó w  p o d ło p a tk o w y c h , z b ie ra ją c y m  lim fę  z ty ln y ch  

części k la tk i p iersio w e j, 2) z u k ład em  gru czo łów  p iersio 

w ych  p rzed n ich  (»gl. th o raca les  an teriores«), d o k ąd  sp ływ a  

lim fa  z p rzed n ich  części k la tk i p iers io w e j i 3) z u k ład em  

g ru czo łó w  ra m ien io w ych , z a b ie ra ją c yc h  lim fę  z k o ń c z y n y  

g ó rn e j. T u ta j m u sim y jeszcze  d o łą c z y ć  4) u k ład  lim fa tyczn y  

gru czo łu  su tk o w ego , skąd  b io rą  p o czątek  n aczyn ia , d o p ro 

w a d za ją ce  lim fę  d o  g ru czo łó w  p ach o w y ch , czasem  zaś w p ro st

Schem at I.

1 . G l. supraclaviculares. 2. M iejsce ob ojczyka. 3. G l. in fraclavicu lares.

4. G l. brach iales. 5- G l. subscapułares. 6. G l. centrales (axillares).

7. G l. thoracales anteriores. 8. Gl. thoracales lalcralcs inferiores.

do d o ln o b o cz n ych  g ru czo łó w  p iers io w y ch . W d an ym  p rz y 

p ad k u  n a jw ięce j nas o czyw iśc ie  ob ch o d zą  p o łączen ia  d oln o- 

b o cz n ych  gru czo łó w  p iersio w y ch  z u k ład em  ch ło n n ym  n arzą

d ów , le żą cych  w g łę b i k la tk i p iersio w e j, w szczegó ln o śc i zaś płuc. 

Ja k ik o lw ie k  m ia łab y  k ieru n ek  d ro ga  z p łuc d o  zew nętrznego 

b o czn ego  gruczo łu , to k o ń co w a  je j część w og ro m n ej liczbie 

p rz yp a d k ó w  przejd zie  przez śc ian ę  k la tk i p iersiow ej. T e o 

re tyczn ie  d a  się p o m y śle ć  i d ro g a  o b oczn a przez g ó rn y  

o tw ó r k la tk i p iersiow ej (»ap ertu ra  th o rac is  su p e rio r*), za 

p o śred n ictw em  o d k ry teg o  przez M o s ta ”) (str. i S) n aczyn ia  

ch ło n n ego , łą czą ce g o  g ru czo ły  tc h a w ic z n o -o sk rz e lo w e , t. j. 

p łu cn y  u k ład  ch łonny, z g ru czo łam i n a d o b o jc z y k o w y m i; te 
zaś g ru czo ły  p ośred n io  przez g ru czo ły  p o d o b o jc z y k o w e  

i p ach o w e  m ogą, ja k  to w id a ć  z p rzyto czo n ego  schem atu  
P o iriera , łą c z y ć  się na  d rodze zw ro tn e j z o b ch o d z ą cą  nas 

g ru p ą  d o ln o b o czn ych  gru czo łó w  p iers io w y ch . T a  je d n a k  

ob o czn a  d ro g a  je s t  zan ad to  sko m b in o w an a  i, ja k  się  zdaje, 

nie jest zw y k łą  d ro g ą  d la  p rz ed o staw an ia  się  z p łuc czyn 

n ik a  w y w o łu ją c e g o  gruźlicę. W sk a z u je  ną to m ian ow icie

rzad k o  sp o ty k a n e  p o w ięk szen ie  g ru czo łó w  n a d o b o jc z y k o -  

w ych  w  gru źlicy  p łu c, k tó re  p rzy  p rzech od zen iu  cz yn n ik a  

ch o ro b o tw ó rczego  tą d ro g ą  m u sia ły b y  u legać  p ow ięk szen iu  

w cześn iej i częśc ie j, niż g ru czo ły  p ach o w e  i d o ln o b oczn e . 

P o n iew aż  zaś s ta ty s ty k a  w yk az u je  w p ro st p rzec iw n e  d ane, 

m u sim y w iec  z atrzym ać się  na p ierw szej p rostej d rodze 

przez śc ian ę p iersiow ą.
(Dok. nast.).

Z oddziału Docenta Dra med. W ł. Janow skiego w  Szpitalu 
Dzieciątka Jezus w  W arszaw ie .

O barwiącej się za życia ziarnistości krwinek 

czerwonych (substantia granulo-reticulo-  
filamentosa)

je j  pochodzeniu i stosunku do nakropień zasadochłonnych.

Poda!

Dr Ryszard Hertz,
asystent oddziału.

(Ciąg dalszy).

Z  3 b a d an ych  p rzezem nie p rz y p a d k ó w  w yb itn e j n ie 

d o k rw isto śc i, p o w sta łe j w sk u te k  p rz ew le k ły ch  k r w o t o 

k ó w  k iszk o w ych , —  ty lk o  w je d n y m  zn a jd o w ałem  ob fitą  

liczbę (5 — ó°/0) czerw o n ych  c ia łe k  krw i z z iarn istością  b a r

w ią cą  się  za życia . D a lsze  b a d an ie  krw i u tego  36 -le tn iego  

ch o rego  w y k a z a ło  1 5 %  h em o g lo b in y , 1 ,6 50 .0 0 0  czerw on ych  

c ia łek  k rw i, 12 .0 0 0  b ia ły c h  c ia łe k  krw i i n iew ie lk ą  p o ik ilo - 

cyto zę  i p o lich ro m a z y ę ; w u trw alo n ym  p re p a ra c ie  n akro - 

p io n ych  czerw o n ych  c ia łe k  k rw i nie znalazłem  w cale. 

W p rzyp ad k u  bard zo  siln ego  k rw o to k u  m aciczn ego  (u P ro f. 

G raw itza) u m łod ej o so b y  liczb a  czerw on ych  c ia łek  krw i 

z z iarn istością  b a rw iąc ą  się za życia , b y ła  ob fita  (25 °/0 h e

m o g lo b in y , 1,2 0 0 .0 0 0  czerw o n ych  c ia łe k  krw i. 19 .0 0 0  b ia 

ły ch  c ia łek  krw i), n ato m iast w  p re p a ra c ie  u trw alon ym  n a

k rop ień  zasad o ch ło n n ych  nic zn a jd ow ałem  w  k rw in k ach  

w cale. W  in n ym  p o d o b n ym  p rz y p a d k u  nie zn alazłem  w cale  

z iarn istości je d n e g o , ani d ru g ieg o  rodzaju .

W  6  b ad an ych  p rz y p a d k a c h  n ied o k rw isto śc i w sk u tek  

r a k a  (n iek ied y  b ard zo  znacznej - 3 0 — 1 5°, 0 h em o g lo 

b in y) nie znalazłem  ani razu z a k ro p io n y c h  czerw o n ych  c ia 
łek  krw i, an i w ięk sze j liczb y  c ia łe k  czerw o n ych  z z iarn i

sto śc ią  b a rw iąc ą  się  za życia.

T o  sam o m uszę p o w ied zieć  o d w óch  p rzyp ad kach  

b ł ę d n i c y .
Z  licznych  p rz y p a d k ó w  gru źlicy  u je d n e g o  ty lk o  c h o 

re g o  z dużem  k r w i o p l u c i e m  w idziałem  w u trw alon ym  

p re p a ra c ie  p o je d yn cz e  n akrop io n e  czerw on e c ia łk a  krw i, 

liczba zaś czerw o n ych  k rw in e k  z z iarn istością  b a rw iąc ą  się  
/.a życia , nie b y ła  zw iększona.

W  p rzyp ad k u  r o p n e g o  z a p a l e n i a  o p ł u c n e j  

(2 5 °/0 h em o g lo b in y , 2 ,2 50 .0 0 0  k rążk ó w  krw i, 13 .5 0 0  bia  

łych  k rą żk ó w  krw i) -  w y n ik  b ad an ia  b y ł u jem n y  zarów no 

co d o  k rw in e k  czerw o n ych  n a k ro p io n ych , ja k  i co do, za
w ie ra ją c y c h  ziarn istość b a rw iącą  się  za życia.'

W reszcie  bad ałem  4 p rz y p a d k i p rzew lek łe j b i a ł a 

c z k i  szp ikow ej w zgl. m ye lo id o w e j i w y n ik  b a d an ia  co  do 

o b yd w ó ch  ro d za jów  ziarn istości b y ł  też sta le  u jem ny.
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W  k o ń cu  w spom n ę, że w y stę p o w a n ie  o b yd w ó c h  ro 

d zajów  ziarn istości zasad o ch ło n n ej w  czerw o n ych  k rążk ach  

k rw i w  p rzeb iegu  n ied okrw istos'c i u razow ej b y ło  ju ż  n ie

raz p rzed m iotem  b a d a ń  d o ś w i a d c z  a l n y c  h na zw ie
rzętach .

P o  częstych  up ustach  krw i nie sp o strz e g a ł B ó llk e  ( 10 )  

u zw ierząt z asad o ch ło n p ego  n a k ro p ien ia  w czerw o n ych  

c ia łk ach  k rw i; w id y w a ł p rzytem  ty lk o  w y b itn ą  p o lich ro - 

rnazyę. Przeciw nie, w y n ik  d od atn i w  tym  k ie ru n k u  osią 

gnęli w sw ych  d o św iad czen iach  M artin  K o h n , A sk a n a z y  (3), 

M oraw itz  i B lu m en th al (9). —  W id a l, A b ra m i i B ru le  (20) 

nie zn a jd o w ali u k ró lik ó w  po upustach  krw i n ig d y  nakro- 

p io n ych  cz erw o n ych  c ia łek  k rw i, sp o strzega li n ato m iast 

liczn e  czerw on e k rw in k i z z ia rn isto śc ią  b a rw ią c ą  się za 

życia.

U  4  b a d an ych  p rzezem nie k ró lik ó w , k tó rym  up uszcza

łem  k re w  przez syste m a ty cz n e  p rzystaw ian ie  do ich uszów  

p ija w e k  lub też w p ro st przez syste m a tycz n e  p rzecin an ie  
ż y ły  usznej zapom oca lancetu , nie zn a jd o w ałem  jw cale czer

w o n ych  k rą żk ó w  n a k ro p io n y ch , n ato m iast k rążk i z z ia rn i

sto ścią  b a rw ią c ą  się  za ż y c ia  sp o ty k a łem  w  d w óch  p rz y 

p ad k ach  w znacznej liczb ie , w ty ch  m ian ow icie , w  k tó ry ch  

ró w n o cześn ie  stw ierd za łem  znaczną p o lich ro m azyę  i liczne 

czerw on e c ia łk a  k rw i z ją d ra m i (n o rm oblasty).

W o g ó le  w ięc  ty lk o  w  dwóch, p rz y p a d k a ch  k lin iczn ych  

n ie d o k rw isto śc i w tó rn e j oraz w d w óch  p rz y p a d k a c h  d o 

św ia d cza ln y ch  zn a jd o w ałem  w e k rw i w  ob fite j liczb ie czer

w o n e  c ia łk a  z z iarn isto śc ią  b a rw ią c ą  się za życia . P rz y 

czyn ą  n ie d o k rw isto śc i w e  w sz ystk ich  4 p rz y p a d k a c h  b y ły  

zaw sze k rw o to k i. P o n iew aż  w p rep aratach , b ra n y c h  je d n o 

cześn ie do b a d a n ia  krw i u trw alo n e j, nie zn a jd o w ałem  czer

w o n ych  c ia łe k  z n akrop ien iam i zasad och łon n em i, przeto 

tw ierd zić  m u sz ę , ż e  o b e c n o ś ć  c z e r w o n y c h  c i a ł e k  

k rw i z z i a r n i s t o ś c i ą  b a r w i ą c ą  s i ę  z a  ż y c i a  w  b a 

d an ej k rw i, n i e  u p o w a ż n i a  d o  ż a d n y c h  w n i o s k ó w  

c o  d o  o b e c n o ś c i  w  n iej czerw o n ych  c i a ł e k  z n a k  r o-  

p i e n i a m i  z a s a d o c h ł o n n e m i ,  i o d w rotn ie , czego  d o 

w odem  w yż e j p rz y to cz o n y  p rz y p a d ek  g ru źlicy .

Z  faktu , że w o g ó le  sto su n k o w o  rz a d k o  sp o strzegałem  

w e k rw i czerw on e c ia łk a  z n akro p ien iam i w p rzyp ad k ach  

n ied o k rw isto śc i, — w  czem  w yn ik i m oich b ad ań  są zgodne 

z w y n ik a m i fran cu sk ich  au to ró w , oraz ze spostrzeżen iam i

S. K le in a , o k tó rych  w sp o m in a ł m i o so b iśc ie ,-—n ależy  w n o 
sić, że u sta lan ie  ja k ic h k o lw ie k  re g u ł w tej m ierze je s t  n ie 

w łaściw e, że u k azyw an ie  s ię  czerw o n ych  c ia łe k  k rw i z n a

k ro p ien iam i zasad och łon n em i zależy raczej od  w łasn o śc i 

in d yw id u aln ych  b a d a n eg o  oso b n ik a . T o  sam o sto su je  się 
zresztą i do cz erw o n ych  c ia łe k  k rw i z z ia rn isto śc ią  b a r

w ią cą  się  za życia , k tó ry c h  o b e c n o ść  p o zo sta je  rów nież 

w zw iązku  z w łaściw o śc iam i d an eg o  p rzyp ad k u .

U  zw ierząt, zw łaszcza k ró lik ó w  i św in ek  m orsk ich , 

rzadziej u psów , już w  w aru n k ach  p ra w id ło w ych  sp o ty k a m y  
nieraz w e krw i liczne c ia łk a  p o lich ro m atyczn e  i czerw on e 

k rążk i z z iarn isto śc ią  b a rw iąc ą  się za życia. D la te g o  też 

przed  każd em  d ośw iad czen iem  trzeb a  je  b a d a ć  w tym  k ie 

run ku  co n a jm n ie j w c iągu  d w óch  dni z rzędu.

3) Z a t r u c i e  o ł o w i e m .

a) W ia d o m o  już o d d aw n a  i uchodzi dziś za p ew n ik , 

że z a t r u c i e  o ł o w i e m  cech u je  się  o b ecn o śc ią  we krw i
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cz erw o n ych  c ia łe k  k rw i z n a k r o p i c n i e m  zasad och łon n em . 

Sp o strzeżen ie  to, k tó reg o  o d k ry c ie  zaw d zięczam y B eh ren d ow i 

(6) (w ro k u  18 8 9 ) zostało  potem  n ie jed n o k ro tn ie  sp raw d zo n e 

i w  n astęp stw ie  rozszerzon e o ty le  |G raw itz  (2 6 ) j, że —  

ja k  dziś p rz y jm u je m y  —  czerw on e c ia łk a  k rw i z n a k ro p ie 
n iam i zasad och łon n em i z n a jd u ją  się  n ie ty lk o  we k rw i k aż

d eg o  o so b n ik a  z w yraźn ym i o b ja w a m i zatru cia  o łow iem , 

ale  m o gą się zd arzać  rów n ież i u tak ich  ro b o tn ik ó w , m a

ją c y c h  do czyn ien ia  z o łow iem , u k tó ry c h  zresztą  nic je 

szcze p od ejrzeń  co d o  zatrucia nic nasuw a. W e d łu g  

S ch m id ta , k tó ry  m a w  lip sk im  zak ład zie  h ig ien iczn ym  co 

d ziennie sp o so b n o ść  b a d a ć  ro b o tn ik ó w , p ra cu ją c y ch  z o ło 

w iem , w  celu  stw ierd zen ia  ew en tu a ln ego  zatrucia, czerw one 
c ia łk a  k rw i z n akro p ien iam i d op iero  w te d y  z a czyn a ją  m ieć 

w arto ść  rozpozn aw czą, je ż e li je st ich nic. m niej, niż 1 :  10 .00 0 . 

O p rz yp a d k a c h  tak ich  S ch m id t m ów i, że b a d a ł je  z w y n i

k iem  d od atn im . R o zu m ie  się, że u o so b n ik ó w  w yraźn ie  

ch o rych  liczba ta m oże b y ć  w ięk szą  i d och od zić  do 3 — 30 

w e d łu g  S ch m id ta , lub 5 —  90 na 10 .0 0 0  w e d łu g  F iess in - 

gera . W e  w szystk ich  trzyd ziestu  k lin iczn ie  p ew n ych  p rz y 

p ad k ach  zatru cia  o ło w iem  o trzym ał S ch m id t (63) w y n ik  

b ad an ia  d od atn i, z p o zo stałych  zaś (przeszło 800) n iep e

w n ych , a lb o  w o g ó le  w o ln ych  od d o leg liw o śc i —  w 9 ,2 %  

z n a jd o w a ł w ię ce j, niż 10 0  czerw o n ych  c ia łe k  krw i z n a k ro 

pien iam i na m ilion, a w  1 S°/0 n ie  zn a jd o w ał ich w ca le .

R o b o tn ic y , m a ją c y  styczn o ść  z o ło w iem , p rzysy łan i 

przez ró żn ych  le k a rz y  d la  zb ad an ia  krw i d o  T ra u tm a n n a  

(66), m iew ali często  je sz cz e  w ięk szą  liczbę czerw o n ych  c ia 

łe k  krw i 7 n ak ro p ien iam i zasad och łon n em i. N a  2 3 3  p o d e j

rzane k lin iczn ie  p rzyp ad k i, w 4 3 ,8 ?/0 autor ten w p raw d zie  

nie zn a jd o w ał c ia łek  z n ak ro p ien iam i, a le  w 2 0 ,6 %  p rz y 

p a d k ó w  b y ło  ich w ięce j, niż 10 0 , a w  1 1 , 2 %  w ięcej naw et, 

niż 200  na m ilion.

A g a s sc  L a fo n t i H eim  (1)  ( 19 0 8 ) p o d a ją  rów nież, że czer

w one c ia łk a  z n akro p ien iam i są w yrazem  u k ry te g o  zatru 

c ia  o łow iem  (p resaturn ism e) i p o p rz ed z a ją  w szystk ie  inne 

je g o  o b ja w y . W e d łu g  G ra w itz a  (26) liczba czerw o n ych  c ia 

łe k  z n a k ro p ien iam i zm ienia się ró w n o le g le  do natężen ia  

w  p o szczegó ln ym  p rz yp a d k u , sp a d a ją c  sto p n io w o  do zera, 

g d y  ch o rzy  p o rzu ca ją  d aw n e z a jęcie  i leczą  się  śro d k am i 

p rzeczyszcza jącym i, k ąp ie lam i i t. d.
W ręcz  p rzeciw n e zdan ie w y p o w ia d a  N aeg eli (4 1), o p ie 

ra jąc  się  na d ośw iad czen iach  S ab ra ze sa  (54) j sw ego  w sp ó ł

p ra co w n ik a  L u to s ła w sk ie g o  (36), z k tó ryc h  w y n ik a , że 

ty lk o  u m iark o w an a  d a w k a  o łow iu  m oże w y w o ła ć  w y stą p ie n ie  

czerw o n ych  c ia łek  k rw i z n ak ro p ien iam i zasad och łon n em i, 

k tó re  zn ik a ją  po d aw ce  z b yt w y so k ie j i z ja w ia ją  się  znow u 

w  w ie lk ie j liczb ie w  m iarę  p o p ra w y  stanu zd row ia  b a d a 

n e g o  oso b n ik a .
W yn ik i m oich d ośw iad czeń  na zw ierzętach  zgad za ją  

się zupełn ie z w n ioskam i N a eg clieg o . P o  zb yt w y so k ie j 

d a w ce  o łow iu  nie w id zia łem  n ig d y  we krw i zw ierząt czer

w o n ych  c ia łek  krw i z n ak ro p ien iam i zasad och łon n em i, sp o 

ty k a łem  jc nato m iast zaw sze, g d y , p o stę p u ją c  w ed łu g  w sk a 

zów ek  S ab ra ze sa  (54), w strzy k iw ałem  św in kom  m orskim  
9 ,0 0 6 — 0 ,0 12  octanu  o łow iu , rozpuszczonego w w odzie prze- 

k ro p lo n e j. Przed śm iercią  zw ierząt ilość czerw on ych  c ia łe k  

k rw i z n akro p ien iam i zasad och łon n em i zm n iejszała  się  stale. 

W  szpiku  k o stn ym  nie m ogłem  n ig d y  zn aleść czerw on ych  

I c ia łek  krw i /. n akrop ien iam i zasad och łon n em i.
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Z w ierz ęta  zn osiły  w strzy k iw a n ia  zw iązkó w  o ło w iu  roz

m aic ie : d w ie  św in k i m o rsk ie  ż y ły  p o  w strzy k n ięc iu  przez 

czas d łuższy, w y k a z u ją c  sta le  n ak ro p ie n ia  zasad och łon n e 

czerw on ych  c ia łek  k rw i. D w a  k ró lik i p a d ły  po jed n em  

w strzykn ięc iu  uctan u  ołow iti (0,2), nie w yk a z u ją c  w cale  w e 
krw i n ak ro p ie ń  zasad o ch ło n n ych . T rz e c ia  św in k a  m orsk a  

p ad ła  p o  d w óch  w strzyk n ięc iach  o ctan u  ołow iu , m e w y k a 

zu jąc n akrop ien iń  zasad och łon rrego  ju ż  na p ięć  dni przed 

śm iercią.
b) C o się ty c z y  czerw o n ych  c ia łe k  k rw i z z i a r n i 

s t o ś c i ą  b a r w i ą c ą  s i ę  z a  ż y c i a ,  to  stw ierdzałem  

w  sw ych  d ośw iad czen iach  zw iększan ie  się  ich licz b y  w  tych  

razach, g d y  ró w n o cześn ie  w  p re p arac ie  u trw a lo n ym  krw i 

m ożna b y ło  spostrzed z w y b itn ą  p o lich ro m ato filię , n aw et 

p rzy  zu p e łn ym  b ra k u  cz erw o n ych  c ia łek  krw i z n akrop ie- 

n iam i, —  i od w ro tn ie  nie z n a jd o w ałe m  czerw o n ych  c ia łek  

krw i z b a rw ią c ą  się za życia  z iarn istością  w  d w óch  p rz y 

p ad k ach , w  k tó ry c h  czerw one c ia łk a  n a k ro p io n e  w y stę 

p o w a ły  ob ficie , a c ia łek  p o lich ro m a tycz n ych  nie było .

W o g ó le  czerw on e c ia łk a  z z iarn istością  baęwiąc^ą się 

za życia , nie są w  zatruciu o ło w iem  z jaw isk iem  stałem , lecz 

raczej w yrazem  ró w n o czesn eg o  o d rad zan ia  się  krw i, czyli 
p bśred n im  o b ja w e m  za-trucia, p o łączo n ego  z n ie d o k rw isto 

ścią. —  W e d łu g  F ie ss ln g e ra  (2 1 )  czerw one c ia łk a  k rw i 

z z ia rn isto śc ią  b a rw iąc ą  się  za życia  zd arzają  się  ty lk o  

u m ło d ych  osób , zatru tych  ołow iem , szczegó ln ie  ob fic ie  

w ted y, g d y  istn ie je  ró w n o cześn ie  w yb itn a  n ied o k rw isto ść , 

a zn ik a ją  ze k rw i, g d y  liczb a  czerw o n ych  c ia łek  zbliża się  | 

do n orm y. P rzec iw n ie  u osób  starszych , p om im o n ied o k rw i

sto ści i „gw ałtow n ych , często  p o w tarz a ją cy c h  się, n ap ad ó w  

k o lk i o ło w n e j, czerw o n ych  c ia łe k  k rw i z Z iarn istością  b a r

w iącą  się  za życ ia , b ra k  zazw yczaj.
Co się ty cz y  p oszu kiw ań  d o ś w i a d c z a l n y c h ,  to 

W id al, A b ra m i i B ru le  (20) nie z n a jd o w ali n ig d y  w e k rw i 

zw ierząt, zatru tych  ołow iem ,. w ięk sze j ilo ść ' czerw on ych  cia- 

łęk  k rw i z z iarn istością  b a rw iącą  się za ż yc ia ; ja  p rzeciw nie  

zn a jd o w ałem  je  w  czterech  p rz yp a d k a c h  na p ięć  bardzo 

ob ficie.

D o ś w i a d c z e n i e  1. Ś w in k a  m o F S k a .^

B ad ą n ie  p rzed w stęp n ą  w y c ią g u  1. i 2. d n ia  nie w y 
k azało  w e krw i ani czerw o n ych  k rw in e k  n a k ro p io n ych , ani 
krwipel^, z z iarn istością  barw j.ącą się za życia . D ru g ie g o  
dnia w strzyk n ięto  do otrzew nej 0 ,0 Ljf octanu  o łow iu .

3. dnia, cz y li nazajutrz po w strzy k n ięc iu  o ło w iu , zn a j
d ow ałem  w e k rw i d ość  liczne czerw one c ia łk a  k rw i z gru- 
bem i n akro p ien iam i zasad o ch ło n n em i, n adto p ew n ą  ilość 
e ry tro b la stó w  z dobrze zach o w an e^ !, w yraźn ie  ok o n tu ro w a- 
liem , o k rąg łem , siln ie b arw iącem  się^ jądrem . P o lich rom ato - 
filii we k rw i n ie b y ło . C zerw o n ych  c ia łe k  k rw i z ziarnisto- 

fecią b a rw iąc ą  się  za życia  nie znaleziono.

4. dnia. W .ym k b ad an ia  krw i ten sam . P o n o w n e
w strzy k n ięc ie  0 ,0 18  octanu  ołow iu.

5. dnia. B ard zo  nieliczne czerw on e c ia łk a  krw i z n a
k ro p ien iam i zasad och łon nem i. N iem a k rw in ek  p o lich ro m a
tyczn ych . N iem a czerw on ych  c ia łe k  krw i z z iarn istością  b a r
w ią cą  się  za 'życia.

W  c iągu  n a stę p n y ch  dni n ic zn a jd o w ałem  w cale  czer
w o n ych  c ia łek  k rw i z n akro p ien iam i zasad och łon n em i, ani
z b a rw iąc ą  się  za ż y c ia  ziarn istością .

1 1 .  d n ia  z w ie rz ę Tp ad ło . C zerw o n ych  c ia łek  krw i z na
k rop ien iam i , ani z b a rw iącą  się  za życ ia  ziarn istością  
w szpiku  k ó stn ym  nie znaleziono.

D o ś w i a d c z e n i e  11. Ś w in k a  m orska.

B ad a n ie  p rzed w stęp n e  w  c iągu  1. i 2. d n ia  nie w y 
k ry ło  w e  k rw i ani cz erw o n ych  k rw in e k  z n ak ro p ien iam i, 
an i z b a rw ią c ą  się  za ż yc ia  ziarn istością , ani k rw in e k  p o 
lich ro m atyczn ych . D ru g ie g o  d n ia  w S 'trzykn ięćie łe .o i2  octanu  
ołow iu.

3. dnia, cz y li nazaju trz  po w strzyk n ięc iu  o ło w iu , zn a
lazłem  obraz k rw i n iezm ien iony.

4. dnia. P o je d yn cz e  czerw on e c ia łk a  k rw i z n a k ro 
p ien iam i z a sad o ch ło n n em i. P o n o w n e  w strzy k n ięc ie  o,Q i2 
octanu  ołow iu.

5. dnia. D o ść  liczne czerw on e c ia łk a  k rw i z n a k ro - 
p ien iam , zasad o ch ło n n en ii (praw.ie w  każd em  p o lu  w idze- 
n iaj. N iezb yt liczne czerw on e k rw in k i z b a rw isć ą  się za 
życia ziarn istością .

6. i n astęp n ych  dni. B ard zo  n ieliczne czerw on e ciałka! 
k rw i z n akrop ien iam i. N ato m iast c z e rw o n i ' c ia łka  krw i 
z b a rw iąc ą  się za  życia  z iarn istością  w y stę p u ją  coraz  o b fi
c ie j. Z n a jd u je m y  m ian ow ic ie  p raw ie  w każdem  polu  wi- 
dzmria p o  6 — 8 tak ich  c ia łek .

K re w  tej św in k i, b ad an a  w  m iesiąc po w strzykn ięciu  
d ru giej d a w k i octanu  o łow iu , zaw ?erała j^Szcze (co p raw d a  
n ieliczne) czerw on e c ia łk a  k'-wi z n a k ro p ie n ia m i źtłsado- 
ch łonnem i. C .a łe k  z b a rw ią c ą  się za życia  z iarn istością  nie 
zn a jd o w ałem . Po p onow nem  w strzy kn ięc iu  ( 3 1 .  dnia) 0 ,0 12  
octan u  o łow iu  czerw one c ia łk a  k rw i z n akrop ien iam i za
sad o ch ło n n em i ju ż  nazajutrz w y stę p u ją  liczn ie j. C zerw o n ych  
c ia łek  k rw i z b arw iącą  się za ż yc ia  z iarn istością  nie z n a j
d ow ałem .

D o ś w i a d c z e n i e  III. Syvinka m orska.

B ad a n ie  p rzed w stęp n e  w c iągu  1. i 2. d n ia nie \vy- 
k ry ło  H e k rw i ani p o lich ro m atofilii, ani czerw on ych  c ia łek  
krwr, bąd ź n ak ro p io n ych , bądź zaw iera jących  b a rw iąc ą  s,ię 
za ż y c ia  ziarn istość. D ru g ie g o  dnia w strzyk n ięto  p o d  sk ó rę  
0 ,0 12  octanu  ołow iu.

3. dnia, czyli nazajutrz po w strzykn ięciu  o łow iu , j-ak 
rów nież 4. d n ia  znalazłem  ob raz krw i n iezm ien iony. P o 
n ow ne w strzy k n ięc ie  kS J i 2 yetan u  pfowiu:.

5. dnia. D o ść  liczne c ia łk a  k rw i z n akrop ien iam i za
sado ch ło n n em i, n iezb yt liczne c ia łk a  z z iarn istością  b arw iącą  
się  za życia.

6. dnia. B ard zo  n ie liczne czerw o n en cia łk a  n a k ro p io n e  
(co 5— 6. pole* sp o tyk a m y  je d n o  tak ie  ciałko!)! C zerw o n e 
c ia łk a  z b a rw iąę ą  się za ż yc ia  z iarn istością  w y stę p u ją  li
czniej. P o n o w n e  w strzyk n ięc ie  0 ,0 12  octanu  ołow iu.

7. i n astęp n ych  dni n a k ro p io n y ch  czerw o n ych  c ia je k  
nie znalezionp 1 w e k:nwi w cale. C zerw o n e c ia łk a  z b arw iącą  
się  za życia  z iarn istością  w ystę p u ją  w w iększej liczbie, niż 
d n ia  p op rzed n iego .

W  m iesiąc  po K t a t n ie u l  w strzyk n ięc iu  nie znalazłem  
we k rw i tej św in k i ani czerw o n ych  c ia łe k  krw i z mak.ro- 
p ien iam i zasad och łon n em i, ani z z iarn istością  b a rw iącą  się 
za życia.

P o  pon o w n em  w strzykn ięciu  św in k a  p ad ła . Z aró w n o  
we krw i, w ziętej z serca, ja k  1 w s?p ik u  k o stn ym  nie zn a
le z io n o  ani czerw o n ych  c ia łe k  kr,\yi z n akrop ien iam i, ani 
z z iarn istością  b arw iącą  się za życia .

D  o ś w i a d c zj? n i e ł V . 1 V . K ró lik i.

Ju ż  przejl d ośw iad czen iem  zn ajd ow ałem  We k,rwi tycli 
zw ierząt p o je d y n c z e  czerwone c ia łk a  krw i, zawierające^bśiir- 
w iącą  się za ż yc ia  z iarn istość ; w jjrep ara fee  u trw alon ym  ze 
k rw i n ie  zn a jd o w ałem  n akro p ień  w  czerw on ych  c ia łkach  
krw i, sp o strzegałem  zaś c ia łk a  p o lich ro m atyczn e . W strz y 
k n ięto  do otrzew n ej 0,2 octanu  ołow iu.

3. dnia, czyli nazajutrz po w strzykn ięciu  nie z n a jd o 
w ałem  we krw i czferwonych c ia łek  n akrop io n ych .- L ic z b a  
czerw o n ych  cia łek , zawievająp5mh ziarn istość  b arw iącą  się 
za ż^cia ta sam a, ja k r d n n  p op rzed n iego .

4. dnia. C zerw o n ych  c ia łe k  k rw i z n akrop ien iam i za-
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sad o ch ło n n em i n iem a, n ato m iast w y b itn a  p o lich iu m a to filia  
i hczne czerw o n e c ia łk a  k rw i z z iarn istością  b a rw ią c ą  się 
za życia  A 6 do 7% )-

5. dnia. W y n ik  b a d a n ia  k rw i—ja k  d n ia  p op rzed n iego .

6. i 7. dnia. C zerw o n ych  ciałek  k rw i z n akro p ien iam i 
niem a. C zerw o n ych  c ia łek , z a w ie ra ją c yc h  b a rw iąc ą  s ię  za 
życia  z iarn istość , m niej.

8. dnia. Z w ierzęta  p ad ły . W  szpiku k o stn ym  zn ale
ziono lic z n A  cszerwone c ia łk a  krw i z b a rw iącą  s^ flza  Bycia 
z iarn istością .1'  W  p re p a ra c ie  u trw alo n ym  czerw o n ych  c ia łe k  
k rw i z n a k ro p ie n 'am i zasad ocb ło n n em i n ie ^ n a le z io n o .

C o się ty & Ą  p rz y p a d k ó w  k lin iczn ych  zatrudja o ło 

wiem , to ' u ch orej D e l   liczące j 40  lat, k tó ra  le czy ła

się w  k lin ice  P ro f. Chauffarcla % p o w o d u  k o lk i o ło™ iczqP 

zn a jd o w ałem  p o d czas n ap ad u  k o lk i w e  krw i p o jed yn cze  

czerw on e c ia łk a  k rw i z n a k ro p ien iam i zasad ocb ło n ifem i 

o b o k  liczn yc li (do 6°/0) c ia łek  z b a rw iącą  się za ż yc ia  z iar

n istością. W  m iarę  p o stęp ó w  leczen ia  z n ik a ły  ze krw i o b y 

d w a ro d za je  z iarn istości, a po p ew n ym  p rzeęiągu  czasu  

m ożna b y ło  »zna1eść w e krw i ty lk o  •z iarn isto ść  b arw iącą , się 

za życia .

Z  20 b a d a n y c h  p rzezem nie w  W arszaw ie  zecerów , 

z litó rych  cztere j leżeli u nas w szpitalu  z p o w o d u  n a jro z 

m aitszych  d o le g liw o śc i, a p ozostali 16  b y li to ludzie 

zdrow i, sp e c y a ln ie  p rzezem nie b a d a n i w  d rukarn i, nie m a

ją c y  żad n ych  o b ja w ó w  zatrucia pom im o d łu go le tn ie j p ra c y  

w  sw ym  zaw od zie  —  ty lk o  u je d n e g o  o trzym ałem  w y n ik  

b ad an ia  krw i dcłdatni (6 n a k ro p io n y c h  czerw on ych  c ia łek  

krw i na 10 .000). R ó b o tn ik  ten czuł się je d n a k  zupełn ie 

d obrze  i nie ch cia ł się p o d d ać  p o w tó rn em u  bad an iu .
(Ciąg dalszy nastąpi).

Oceny i sprawozdania.

Kalendarz lekarski na r. 1911, w y d a w n ic tw o  D j;a J. 
P o l a k a .  W arszaw a-’* '

Ju ż  zfewnętrzna szata  te g o ro czn e g o  K a le n d a rz a  vccr- 
sz aw sk ie g ó  m ile  uderza ok o , p on iew aż  stro n a  ty p ó g ra ficzn a  
przedstaw i; się  b ard zo  eSTBycznie. Je stto  n d w o śs, k tó rą  
z a z n a n ie m  p o d n ieść  n a leży . W  treści K a le n d a rz a  znap u si
łow anie. u d o sk o n a len ia  i uzup ełn ien ia  w yd aw n ictw ;!. S p is  
le k a rz y  zo.stał u zu p ełn io n y  dathm i u zysk an ia  d yp lo in u  le
k a rsk ie g o , listą  in sty tu cy i sp o ł^ czn o-lfekarslo ch , wyfeazem  
le k a rz y  P o la k ó w , o rd y n u ją c y c h  w  zd ro jo w isk ach  (k tó ry  j e 
d n ak  w y m a g a łb y  p o p ra w ek , bo w ym ie n ia  gd zien iegd zie  le 
k arzy , k tó rz y  już w danem  zd ro jo w isk u  nie o rd y n u ją )  itd. 
N a stę p u ją c y  po sch em atyzm ie  lek arsk im  dział, o b e jm u ją cy  
ta b e le 'z  najw ażn ie jSźem i dan em ibo d aw k o w an iu  le k ó w  itd., 
o diąży, ząbko w an iu , W zroście i w adze w ró żn ych  latach , 
w y lęgan iu  się  clnorób zakaźn ych , sztucznych  k ąp ie lach  le 
czn iczych , p ierw szej p o m o c y  w  n a g ły ch  p rz y p a d k a ch , otru- 
ciach  sk o ro w id z  z d ro jo w isk  i.„w reszcie g łó w n e  w iad o m o ści
0 iiad an iu  b y stro śc i w zroku  (z ta b licz k ą  S n ellcn o w sk ą ) zo 
stał)* wV,dany w sp ó ln ie 'z  K a le n d a rz em  lek a rsk im  k rok ow sk im
1 z re d ag o w a n y  przez re d a k c y ę  tógo k a len d arza , nie' w y 
m aga wtgc p o n o w n ego  om aw ian ia. 'Wfceszeie zaw iera  K a le n 
darz W arszawsk. p o d ręczn ik  te rap eu tyczn y , w k tó rym  dział 
ch oró b  w ew n ętrzn ych , o p rao o w an y  przez ś. p. IJpoęlora D u 
nina, p rzejrzan y  zasta ł ob ecn ie  przez D r W ł. B iegań sk iego , 
a dzia ł ch iru rg jczm  o p ra cp w an y  prz<£z, D r  Br._ (Saw ickiego . 
W ogóJe  znąć w  K a len d arzu  D ra  P o la k a  p astej), k tó ry  za
słu gu je  na p od n iesien ie  i z jed na so b ie  napeW no uznanie 
licznycli p rz y ja c ió ł teg.o w yd aw n ictw a. Z.

Nr 50

D r rnąd. S ta n is ła w  B r e y e r :  Nuwe horyzonty. K r a 
ków , 19 10 .

W  broszurze sw ej sk ła d a  au to r n ie jak o  sw o je  w y z n a 
nie, w ia^y, p ie ją c  h y m n y  p o ch w aln e  na cześć uleczenia n a
tu ra ln eg o * , a w zam ian w ysz u k u ją c  s łab y ch  stron  leelSeoia 
^ szko ln ego* i b u d u jąc  na tern ftiost, m a ją c y  p rzerzu cie  
lu d zk o ść  na d rugi b rzeg  —  lep szy  i szczęśliw szy. P o d łu g  
au to ra  o sfetn ie  o d k ry c ia  ró żn ych  n iezn an ych  prom ien i, 
zw łaszcza prom ien i O ch o ro w icza» (a  Z ja zd  n e u ro lo g ó w  p o l
s k ic h ? !) , s tan o w ią  zapowiedz' zupełnej zm ian y d o ty c h c z a so 
w y ch  teo ry i. A u to r  p ra g n ie  sw ą  b ro szu rą  p o b u d zić  do od- 
m ien n eg ó  p atrzen ia  na w szech św iat i życie , aniżeli nas 
w szkołach  w sp ó łczesn ych  nauczono. W  nich  k ształco n e  
u m ysły  nie um ieją, ja k  w y w o d zi autor, p rzyp u ścić , b y  co 
k o lw ie k  poza św iatem , zm ysłam i d o strz e g a ln y m , istn ieć 
m ogło .

W  d ru gie j części b ro sz u ry  w yw o d zi autor, że »m e d y 
cyn a  sz k o ln a*  w ięcej n ieraz szkodzi, niż p o m ag a, a G e k a r-  
stw a« zm ien ia ją  p o p ro stu  c h o ro b y  ostre w  p rzew lek łe . Z a 
rzuty  au to ra  n ie  są nowe. W y stę p u je  on p rzec iw k o  rtęci, 
»w yk azu jąc«  je j zgu bn e d ziałan ie, a n aw et p o tęp ia  w czam 
b u ł »ch lu b ę  n ow oczesn ej m e d y c y n y *  —  surow ice. O drzu
ca ją c  w  zupełn ości -p o w a g i u n iw ersy te ck ie * , w  inn em  m ie j
scu  na d o w ó d  sw ych  tw jfird zffi p b w o łu je  się je d n a k ż e  na 
op in ie  tych że jaoWag.

C iek atee  też »p o g lą d y *  w y g ła sz a  au to r o ch irurgii. 
W p ra w d zie  n aw et la ic y  s tw ie rd z a ją  p ostęp  ch irurgii, au to r 
je d n a k  je s t  zupełn ie in n ego  zdan ia i ju ż  p rzew id u je , że- 
»w n ie d a le f ie j p rzyszłości ch iru rg ia  o g ra n ic z y  się  do p e 
w n ych  je d y n ie  zm ian i to czysto  m ie jsco w ych , ja k  z łam a
nia, zran ien ia, zatk an ia , zapętlen ia , ropnie i t. p.«. N a d o 
w ó d , że ch iru rg ia  n iew iele  jest. w a rta , p rzytacza  autor 
zd an ia  p rz ec iw n ik ó w  o p eracy i w yro stk a  ro b a czk o w eg o , ba 
naw et m oje  sp raw o zd an ia  z »P rzeg ląd u  lekarsk iego< m zw la- 
s z c z | l co do z łych  w y n ik ó w  o p eracy i n o w o tw o ró w . (P rz y 
znam  się, że nie p rzypu szczałem , że m o je  sp raw o zd an ia  do 
te g o  się  p rzyd ad zą  i że »P rzeg ląd  le k a rsk i*  w  ten sp o só b  
p rz y ta cz an y  będzie). P rz y ją w sz y  naw et, że w yn ik i o p era
c y jn e  w  p ew n ej ch oro b ie  nie są  d otąd  św ietne, to czyż to 
dow odzi, że ca ła  ch iru rg ia  niem a w artości ? D ziś k a ż d y  p ro fan  
w ie, że k a ż d a  o p e ra c y a  m u sia ła  się  d o p iero  ro zw ijać , u le p 
szać  i t. p., nim  d a ła  d o sk o n a łe  w yn ik i. Z e  czasem  w yn ik i 
op eracy i n ie są d obra, to n iezaw sze w in a  c h iru rg ii, lecz  
ozęsto d y a g n o sty k i, a n ie r a z . . .  n ie p o w o łan ych  rąk , k tó re  
ch o rego  p rzęd tem  z b yt d łu go  ś lę c z y ły «.

j|ro szu rę  sw ą  k p ń czy  autor d y e te ty k ą  duszy, op artą  
na »D iatetik  d er S e e le |  F e u ch te rs leb e n a .

B roszu ra  D r  B re y ę n r  d la  czyte ln ik a, p atrzącego  na 
ca łą  rzecz k ry ty c z n ie  i fachów,b,1 n ie p rzyn o si w ie le  n o 
w ego . N ato m iast zupełn ie  in n y^ sk u tek  m oże w yw rze ć  ona 
na la ik a , w w ła ,Szczaro zg o ryczo n ego  ch oro b ą . B ęd zie  on m ógł 
m yśleć , że n a w A , lekarze  doszli do w n iosku , iż rzeczyw iście  
je d y n ie  p oza  »m ed ycyn ąK gżkolną« zn aleść  m ożna w y le c z e 
n ie i p o c iech ę !

P o stęp  każd e j w iedzy p o le g a  nie na ro zpraszan iu  sił, 
lecz na skupian iu , a p atęp iS ć  w o ln o  ty lk o  w ted y, g d y  się 
m a 1 na to racyorta ln ie  u zasad n io n e  d o w o d y . W ysn u w an ie  
za? w n io sk ó w  o g ó ln y c h  z k ilku  p rzesłan ek  i o d e rw a n y ch  
uryw kóW  i w o jo w an ie  frazesam i ob liczo n e  b y ć  m oże je 
d y n ie  na ludzi, k tó rz y  zgo ła  n ie  o ryen tu ją  się  w  d an ym  
p rzed m iecie . K lę sk .

Piśm iennictw o bieżące.

M edycyna wewnętrzna.

1) F i  i d m a n. W  sprawie stosowania tuberkuliny 
Denysa w  gruźlicy  płuc. (M ed. O bozr. ig S t t  N r 10). 2) 
Ł a p S z i n .  Leczenie tuberkuliną w ed ług danych Szpi
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ta la  S t a ro -J e k a te iy n ie .is k ie g o  w M o s k w ie  (ibidem . 
N r 14).

F r id m a n  p o d a je  w yn ik i d w u letn ich  sw oich  spostrze
żeń w 10  p rz y p a d k a ch  (Szp ital B asm a n n y j w M oskw ie), 
k tó re  szczegó ło w o  op isu je. L e cz e n ie  trw a ło  o d  7 — 1 2  m ie
sięcy . W y n ik  b y ł u jem n y ty lk o  w  je d n y m  p rzyp ad k u , 
w  k tó ry m  o b o k  sp ad k u  w a g i c ia ła  stw ierd zo n o  ogó ln e  
i m ie jsco w e  pogorszen ie. W e w szystk ich  inn ych  p rz yp a d 
kach w a g a  c ia ła  p o d n io sła  się o 5— 1 4 funtów . W o g ó le  
w 6  p rzyp a d k a ch  w y n ik ie m  leczen ia  b y ło  n iew ątp liw ie  w y 
raźne polepszen ie. W  2 p rz yp a d k a c h  na 4 laseczn ik i zni
k ły  z p lw o c in y . Z  og ó ln e j liczb y  10  p rz y p a d k ó w  b y ło  5 
sta łych  ch orych  szp ita ln ych , 2 z am b u latoryu m  szpita lnego, 
3 zaś z p ra k ty k i p ry w a tn e j autora  P o n iew aż  p o b y t w  szpi
talu , ja k  w iad om o , nie w p ły w a  d od atn io  na p rzeb ieg  g ru 
źlicy , ch o rzy  zaś z am b u latoryu m  z 'pow od u  ubó stw a nie 
od żyw iali się d o b rze, a m im o to w ystą p iło  polepszenie, 
na leży  w ięc, zdan iem  autora, od n ieść  p olepszen ie  d o  d zia
ła n ia  u żytego  śro d k a  leczn iczego . W o b ec  tego  zaś, że tu- 
b e rk u lin a  sto so w an a  w spo sób  od p o w ied n i je s t  n ieszko
dliw a, m ożna ją  sto so w ać  a m b u lato ry jn ie , jeże li c h o rzy  są 
m niej w ięce j in te ligentn i.

Ł a p s z y n  sto so w ał tu b erku lin ę  D e n y sa  u 7 2  ch orych . 
D o sz e d ł d o  p rzek on an ia , że leczen ie  tak ie  sp ro w a d z a  się 
w ła śc iw ie  do fo rso w n e g o  o d ż y w ian ia  i p o d n iesien ia  o d p o r
ności ustroju. U  ch orych , k tó rzy  w  szpitalu  zysk iw ali na 
w adze, p rz y b y te k  b y ł w ięk szy  p rzy  leczeniu  tu berku lin ą  
(od 4 — 12  funtów ), niż u n ie leczo n ych  (0 ,5— 7 f -)- U  tych  
zaś, k tó rz y  opuszczali szpital z u b ytk iem  w agi ciała , sp ad ek  
ten u leczo n ych  w y n o s ił śred n io  8 f., a u n ie leczo n ych  
9 1 /„ f. —  Co się  ty cz y  leczen ia  am b u lato ry jn ego , to Ł . w y 
raża zdan ie, że ono w te d y  ty lk o  d a je  d ob re  w yn ik i, jeże li 
je st d alszym  ciągiem  leczen ia  szpita lnego.

D r  L . M ań ko w sk i.

L a n d o  u zy,  G o  u g  e r o  t i S a l i n ,  Hemolityczne 
n iedokrwistości gruźlicze i żółtaczka. (Presse m edic. 
19 10 ,  N r 82). F iz y o lo g ia  p ato lo g iczn a  n ied o k rw isto śc i, jako- 
też i e ty o lo g ia  n iek tó rych  żółtaczek, sp o strzegan ych  w  toku 
zakażen ia  gruźlicą, n ie  są  je szcze  zupełn ie  w yjaśn io n e . C ie
k aw e  p od  tym  w zględ em  spostrzeżen ie  p o d a ją  ob ecn ie  
a u to ro w ic . Sp o strzeżen ie  to tyczy  się m ło d eg o  cz ło w iek a  
z ro zp ad ow em i zm ianam i gruźliczem i płuc. C h ory  m iał 
tw arz b lad ą, z odcien iem  żó łtaczk o w ym , nalan ą, m ocz cie- 
m no-żółty , o b rzęk łą  w ątro b ę  i śled zion ę. N ied o k rw isto ść  
b y ła  znaczna ( 1 ,0 5 0 .0 0 0  c. czerw ., H g. 10 % ) , liczne c ia łka  
czerw on e k ro p k o w a n e  ( 2 5 o/0), ja k o te ż  ją d rz a ste  {3 5 % ) , 
p rzyczem  k rw in k i czerw on e o k a z y w a ły  w y b itn e  ob niżenie 
o p o rn ośc i (resistan ce g lo b u la ire). P o w o li p o p raw ił się o g ó ln y  
stan  c h o re g o ; a z tern ró w n o cześn ie  u stąp iła  żó łtaczk a  
i n ied o k rw isto ść . R ó w n o cześn ie  ze w zm agan iem  się  o p o r
n ości k rw in e k  czerw o n ych  p o p ra w ił się  stan  p łu c  i to 
n ap ro w ad za  au to ró w  na d om ysł, że w  to k u  g ru ź lic y  m oże 
się  z jaw ić n ied o k rw isto ść  przez to , że k rw in k i czer
w o n e ro z p a d a ją  się. Z  d ru giej zaś stron y  żó łtaczk a  hem o- 
lityczn a  n a b yta , op isan a  przez W id a la , może» b y ć  p rz e ja 
wem , zależn ym  od  ca łeg o  szeregu  p rzyczyn , p o m ięd zy  któ- 
rem i p o w in n iśm y o b ecn ie  w y licz a ć  i gruźlicę. S ta  lir.

S a n d e l o w s k y .  O wpływ ie  wzrastającej ciepłoty 
na zgęszczenie krwi. (D eutsch es A rc h iv  f. k lin . M ed. 
19 10 ,  Z e sz y t 3. i 4 ) .  P rzy spo sobn o ści pop rzed n ich  d o 
św iad czeń , stw ierd z a ją cych  w ystęp o w an ie  ro zcień czen ia  krw i 
p od czas ch orób  g o rą czk o w ych , p ostan o w ił S . ro zstrzygn ąć 
p ytan ie , czy  rozcień czen ie  krw i je s t  stałem  z ja w isk ie m  c a 
łości ob jaw ó w , o b ję ty c h  nazw ą » go rączk a» , czy  też w y stę 
p u je  rów nież p rzy g łó w n y m  o b ja w ie  g o rączk i, t. j. jed yn ie  
p rz y  p o d w yższen iu  c ie p ło ty  cia ła . W  celu  ro zw iązan ia  tego  
p ytan ia , p o d n o sił S. c iep ło tę  c ia ła  k ró lik ó w  przez um ieszczanie 
ich w  c iep lark ach  lub n a k łu c ie  o śro d k a  c ie p ło ty  w ed łu g  A ro n - 
sona i S ach sa , w reszcie  w strzy k iw a ł k ró liko m  0,5 C l Na, ja k  ró 
w nież zab ite  b u lio n o w e  h od ow le  p rą tk a  ok rężn icy . D o św ia d 
czenia te d a ły  w yn ik i zgodne, zaw sze bow iem  w ystę p o w a ło

w m iarę  w zrostu  c ie p ło ty  rozcień czen ie  k rw i, k tó re  po 
.obniżeniu się c iep ło t}' p o w raca ło  do g ran ic  p ra w id ło w ych . 
A  zatem  i p rz y  p od w yższen iu  się c iep ło ty , ja k o  talciem , 
1 to z p rzyczyn  fizyczn ych  lub ch em iczn ych , p o ja w ia  się 
ty lk o  rozcień czen ie  k rw i, g d y  nato m iast p rzy  ch o ro b ach  
go rą czk o w y ch  op rócz ro zcień czen ia  n astępu je  uszkodzen ie  
tkan ek  ja k o  w yraz  w zm ożonego rozpadu b ia łk a  o rg a n i
cznego. R o zcień czen ie  krw i u w aża S . za od czyn  b io lo g i-  
czn j' d la  szeregu stanów , ch a ra k te ry z u ją cy c h  się w yłączn ie  
p od w yższen iem  c ie p ło ty , czy li m iędzy  o b y d w o m a  p ow yż- 
szeiui z ja w isk a m i is tn ie je  zw iązek p rz y c zy n o w y , m ając) ' na 
celu  re g u la c y ę  c iep ła . R . L a b a .

T r i b u l e t  i R i b o d e a u - D u m a s .  Biegunka, a w y 
dalanie toksyn przez błonę śluzową jełit. (C o m p tes rend . 
Sop. de B io l. 19 0 9 , N r 35). A u to ro w ic  z w ra ca ją  uw agę, że 
o b o k  zapaleń je lit  p och od zen ia  b a k te ry jn e g o  istn ie ją  zap a
lenia p och od zen ia  to k syczn ego . K rew  p rzyn osi do p ew n e j 
części b ło n y  śluzow ej je lit  ja d y  b a k te ry jn e , a w te d y  p o 
w sta ją  p rzek rw ien ia, a n aw et w y b ro c z y n y , i to je s t  g łó w n ą  
p o d sta w ą  o b ja w ó w  k lin iczn ych . S ied z ib a  zm ian b y w a  roz
m aita zależn ie od  ro d za ju  b a k tery i. P rzeb ieg  sch o rzen ia  je s t  
m niej lub w ięcej ciężki, zależnie od s ie d z ib y  sp raw y. N a j
cięższy p rzeb ieg  m ają  b iegu n ki, w k tó rych  zm ian y c h o ro 
b o w e  u sa d o w iły  się  w  g ó rn ym  od cin ku  je lit  i w  d w u n a 
stn icy. D r  M a ń k o w sk i.

S c h m i d t .  O badaniu sprawności wątroby zapo- 
mocą cukru lew ozw ro tn ego  w  chorobach gorączkow ych  
przy  równoczesnem uwzględnieniu w ydalan ia  urobiliny. 
(D eutsch . A rc h . f. k lin . M ed. 19 10 ,  Z e sz y t 3 . i 4.). A u to r  
p o sta n o w ił ro zstrzygn ąć  p ytan ie , czy  istn ie je  ró w n o le g ło ść  
m iędzy zm niejszeniem  się  to leran cyi w ą tro b y  w ch oro b ach  
g o rą c z k o w y ch , a p o jaw ien iem  się u ro b ilin y  w m oczu. 
W  tym  celu  p rzep ro w ad ził b ad an ia  w  33  p rz yp a d k a ch  ch o
rób  g o rą czk o w ych , ja k o  to : p ło n icy , b ło n icy , zap alen ia  m i- 
gd atk ó w , g o śćc a  sta w o w eg o , w łó k n ik o w e g o  zap alen ia  p łu c, 
róży, zap alen ia  w sierd zia , ropni o k o ło n e rk o w yc h , g ru ź licy  
p łuc i t. d  Z  d ośw iad czeń  o k azało  się, że z u k azan iem  się  
i trw aniem  u ro b ilin u ry i to le ra n eya  w ą tro b y  w zg lęd em  le- 
w u lo zy  zm niejsza się, a w zm aga się p rzy  zn ikan iu  u ro b ilin y  
z m oczu. A u to ro w i n asu n ęło  się  p ytan ie , czy  z ja w isk a  te 
m ają  p rzyczyn ę  w  rzeczyw istem  uszkodzeniu  w ą tro b y  i czy  
m ogą słu żyć ja k o  p om ocn icze  .środki d la  rozpozn an ia  sch o 
rzen ia  w ątró b )’ przy ch oro b ach  zakaźn ych . Przed  o d p o w ie 
dzią na to p y ta n ie  zastan aw ia  się je d n a k  S . nad  tern, czy 
g o rą c z k a , w y stę p u ją c a  przy ch oro bach  z a k a ź n y c h , sam a 
przez się  w y w o łu je  zm n iejszen ie  to le ra n c y i d la  cukru  le w o 
zw rotnego i u ro b ilin u ry i, czy  też p rz yczy n a  leży  w  k o m ó r
k ach  w ątro b n y ch  u szko d zo n ych  przez d ro b n o u stro je  lub 
p ro d u k ty  p rzem ian y m atery i m ik ro b ó w . D o św iad czen ia , w y 
k on an e na k ró lik a ch , p o u czy ły  autora, iż sztuczne p o d w y ż 
szenie c ie p ło ty  ustroju  zw ierzęcia  p o tęgu je  to le ra n cyę  w z g lę 
dem  le w u lo z y ; tem  sam em  p ozostało  do u d o w o d n ien ia  d ru 
gie  przypuszczen ie, k tó reg o  w artość  sta ra ł się au to r zbad ać 
zapom ocą szeregu  o d p o w ied n io  p rzep ro w ad zo n ych  d o św ia d 
czeń. Z  d ośw iad czeń  tych  w y p ły w a  ob n iżen ie  to le ra n cy i 
w ą tro b y  w zględ em  lew u lozy , g d y  natom iast zaw arto ść  gji- 
k o gen u  w  w ą tro b ie  nie zaw sze b y ła  zm niejszona. B ad an ia  
d ro b n o w id o w e  nie w y k a z y w a ły  p rzeciw n ie  z w yro d n ien ia  
m iąższo w eg o , ew en tu aln ie  tłu szczow ego . Z  p ow yższych  
fak tó w  w n o si a u to r, że w w ą tro b ie  istn ie ją  ch w ilow e 
z m ian y , u p o śled z a ją ce  je j sp raw n o ść , k tó re  je d n a k  pod 
w zględ em  anato m iczn ym  nie d adzą się o k re ś lić ; w y n ik a  
stąd, że p ró b y  z lew ulozą i w y k az yw a n iem  u ro b ilin u ry i 
w ch o ro b ach  w ą tro b y  p rzy  ró w n o czesn em  istn ien iu  g o rą 
czki nie m ają  w artości ś ro d k a  p o m o cn iczego  p rzy  ro zp o
znaniach. R . L a b a .

Neurologia  i psychiatrya.

A r c h a n g i e l s k i .  W  spraw ie  uleczalności gruźli
czego  zapalenia opon m ózgow ych . (M edic. O bozr. 19 10 ,  
N r 2). W  spraw ie  tej przew aża zdan ie, że zapalen ia  tak ie
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są  njf>ujecza]ne i ktm pzą s ię  jśju icrcią. Je d n a k o w o ż  osta
tnim i czasy  s p ę ty k a m y  d o k ła d n e  o p isy  n iew ątp liw ego  za
p alen ia  gruźliczego  opon  m ó zgo w ych , gd zie  m usim y uznać 
fak t uleczalnośc.i. D o ty c h c za s  op isan o o k o ło  50  spostrzeżeń  
tego  rodzaju . R o z b ie ra ją c  te spo strzeżen ia , doch odzi 
autor do p rz ek o n a n ia , że 1) istniej,e p ierw o tn e  zajęcie  
sp raw ą gruźliczą  opon  m ó zgo w ych  i że istn ie je  zapalen ie 
n astęp o w e p rzy  n ieznaczn em  sto su n ko w o  zajęciu  ja k ie g o ś  
narzą-du; ,z) że p rzy  z a jęciu  opon  m ó z g o w ych  m oże nie 
w y stą p ić  o stre  w o d o g ło w ie  k o m ó r b o czn yp h ; ,g) że m oże 
n astąp ić  w yró w n a n ie  ciśn ien ia  w ew n ątrz-c^ aszk o w ego  przez 
p od n iesien ie  ciśn ien ia  k rw i; 4) że sp raw a  gru źlicza  na o p o 
nach  m oże b y ć  o g ran iczo n ą  co do ^ajętej przestrzeń ' i że 
w sk u tek  tego  w ytw arzan ie  to k sy n  m oże b y ć  nieznaczne. 
C/sftatecznie m u sim y p rzyzn ać, że w p ew n ych  p rz y p a d k a ch  
gru źliczego  z ąp a lęo ia  opon s iły  och ron n e ustro ju  m ogą 
o k azać  się d ostateczn e do z w ycięzk ie j w alk i ze spraw ą 
ch oro b ow ą. W  k o p cu  au to r obszern ie  p o d a je  i o m a 
w ia sp o strz e g a n y  przez sieb ie  p rz yp a d ek , n a le ż ą c y  do tej 
k a te g o ry i. R o zp o zn an ie  stw ierd zo n o  b ad an iem  c y to lo g i-  
cznem  i w y k ry c ie m  p rą tk ó w  gru źliczych  w p ły n ie  m ózgo w o- 
rd zen iow ym . P rz y p a d e k  ten  za k o ń czy ł się  zupełnem  w y 
zd row ien iem . A u to r  p o d k reśla , że w  p rz yp a d k u  tym  m ożna 
b y ło  z p ew n o ścią  stw ierd zić  n ie w ie lk a  ilo ść  p łyn u  w k o 
m orach  b o czn ych , g d y ż  p rz y  n ak łu c iu  lęd źw io w em  p łyn  
m ó zgo w o -rd zen io w y  w y p ły w a ł ty lk o  k ro p lam i, i że sp raw a 
o g ran icza ła  się  d o  n ieb ard zo  'w ie lkiej przestrzeni. N ie 
d o w ład  n erw u tw arzo w ego  p raw eg o , p o łączo n y  z go rączk ą , 
k tó ra  w y stą p iła  w  p rzeb iegu  ch o ro b y , o b ja śn ia  autor św ię 
tem  w ysyp an iem  się g ru ze łk ó w  na o d p o w ied n im  o d cin k u  
k o ry  m ózgo w ej. D r L . M ań ko w ski.

R c m o n d  i V  a i r e n e 11 e 1. Pląsaw ica ostra, a za- 
Durzenia p sych iczn e. ( P r « K  m ed. 19 10 ,  N r 15 ). Z a sta n a 
w ia ją c  się  n ad  e ty o lo g ią  ro zm aitych  p o sta c i p lą sa w ic y , d o 
ch od zą au to ro w ie  do p rzek on an ia , że w  osno.wie p lą są w ic y  
leży  z w yro d n ien ie . D o p ie ro  zaś w sz e lk ie g o  ro d za ju  zakaże
nia w p ły w a ją  na to »m iejsce  m niejszej od p orn ośęi«  i w y 
zw ala ją  p o jaw ien ie  się  ru ch ó w  p ląsaw iczych . C o  się  zaś ty 
czy p sych oz, p rz y łąc z a ją c y c h  się  do ro zm aitych  stan ó w  plą- 
oaw iczych , to sto sow n ie  do tego , co przew aża, czy  z w y ro 
dn ien ie, czy  zakażen ie, p sych o z a  m a ch arak ter p sy ch o z y  
d e g e n e ra c y jn e j, lub też p sy c h o z y  to k syczn o -zakaźn ej. A  za
tem  p sy c h o z a  p ląsaw icza  ja k o  ta k a  nie istn ie je  i n ie za
słu g u je  na o d ręb n y  opis. —  P o sta c ie  psych oz, z d arza jących  
się w  p rzeb iegu  p lą sa w ic y , ja k :  m elan ch olia , p od n iecen ie  
m an iakaln e , o b łęd  p rz eśla d o w cz y  i t. p. m a ją  sw o ją  auto
nom ię i nic z n a jd u ją  się w ż ad n ym  p rz yczy n o w ym  zw iązku  
z p r a w i c ą .  D la  o b jaśn ien ia  sw oich  w y w o d ó w  p o d a ją  
au to ro w ie  o p isy  k ilk u  sw oich  spostrzeżeń .

D r E . M ań ko w ski.

R a y m o n d .  W rzekom e guzy  mózgu, a surowicze 
zapalenie komór bocznych. (P resse  m ed. 19 10 ,  N r 20). 
A u to r  p© daje op is 2 spostrzeżeń, w  k tó ry c h  ca łok ształt 
objaW-ów siln ie  p rzem aw ia ł za guzem  m ózgu : siln e  b o le  
g ło w ^  w ym io ty , szyb k ie  ob n iżen ie  s iły  w zroku, a n astęp n ie  
zupełna je g o  utrata, o b łęd  z om am am i. P rz e b ie g  c h o ro b y  
i '.zejście je j zm usiły  autora  do zm iany ro zpo zn an ia  na roz
poznanie su ro w iczeg o  zapaJ,enia k o m ó r bo czn ych . R . p o d 
k r ę c a  z n acisk iem , że p o d o b ień stw o  o b ja w ó w  w  takich  za
p alen iach  do o b jaw ó w , w y stę p u ją c y c h  p rzy  n o w otw orach  
m ózgu, zależy od  je d n e j i tej sam ej p rz y c z y n y : zw iększo- 
SłWja ciśn ien ia  w ew n ątrzczaszk o w ego . Z a  zajęciem  k om ór 
b o czn ych  m ózgu  p rz em a w ia ło b y  n ag łe  w ystą p ie n ie  c h o ro b y ,- 
ale  ostateczn ie  ro zstrzyga  o ro zpo zn an ia  ca ły  je j przebieg .

D r L . M ań ko w ski.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  naukowych .

Akadem ia Umiejętności w  Krakow ie.
W ydzia ł matem atyczno-przyrodniczy.

Posiedzenie d. 7. listopada 1910.

S e k re ta rz  p rzed staw ia  w y d a n e  przez A k a d e m ię  U m ie
ję tn o śc i d z ie ła : a) czł. L . M a rch le w sk ieg o  »C hem ia o rg a n i
cz n a * , K r a k ó w  1 9 10 ,  8°, str. X I, 4 9 7 . W y d a w n ic tw o  Z a 
rząd u  A k a d e m ii, n ak ła d e m  funduszu p o d ręczn ik ó w  p rz y ro 
d n iczych . b) P ro f. D r A d . W rz o sk a  ^Jędrzej Ś n ia d e c k i* . 
Ż y c io ry s  i rozb iór pism . 2 tom y. K ra k ó w , 19 10 ,  8°, str. 
3 3 1  i 406. W yd a n ie  n ak ła d e m  funduszu  N esto ra  B u cew icza .

Czł. H. H o y e r p rzed staw ia  p ra cę  p. L u d w ik a  S i t o w -  
s k i e g e  p. t.: Doświadczenia  nad barw ien iem żyw ych  
gąsienic drobnych motyli.

A u to r  ż yw ił g ą sien ice  m o ty li (M icro lep id o p fera) z ro 
d zin y  T in e id a e , G e lech iid a e , P y ra lid a e  sztucznym i, tłu szczo
w ym i barw ikam i, p rzyczem  zau w aży ł zab arw ien ie  c ia ła  tłu 
szczo w eg o  g ru czo łó w  p rzęd n ych  i ja jn ik ó w  w  c ie le  gąsien ic. 
B arw ik i te u trzym u ją  się tak że  w  d a lsz y ch  s ta d y a ch  roz
w o ju  m o ty li, t. j. w  stad yum . p oczw ark i, im ago  oraz w g ą 
sien icach  w y lę g ły c h  z ja j zn iesio n ych  przez z a b a rw io n e  m o
ty le . A u to r  z b a d ał sp o sób  i czais p rzech o d zen ia  b a rw ik a  
z p rzew o d u  p o k arm o w e g o  do n arząd ó w  ja m y  c ia ła . W reszcie  
au to r p o d a je  szcz e g ó ły  b io log iczn e, tyczące  się traw ien ia  
k eraty n }g  tłuszczu oraz w p ły w u  ja k o ś c i p o ż y w k i na zm ianę 
w ie lk o śc i in d yw id u a ln e j u p o w yż sz ych  m otyli.

(O prócz pfeego p rzed staw io n o  3 [Drace z zakresu  ch em ii 
i je d n ą  z zakresu  m atem atyk i).

T o w arzys tw o  lekarskie krakowskie .

Posiedzenie z d. 16 listopada 1910 r.

P rzew o d n iczący  R . dw . P ro f. W ich erk iew icz . —  O b e 
c n ych  cz ło n k ó w  35 .

1. P rzew o d n iczący  o d czytu je  zap ro szen ia :
a) C e n tra ln eg o  Z w iązk u  g a lic y jsk ie g o  p rzem ysłu  fa 

b ry cz n e g o  na V II. o g ó ln e  Z g ro m ad zen ie  cz łon k ów  w B ro 
d ach  d. 20. X I .

b) Izb y  h an d lo w ej i p rzem ysło w e j w  B ro d a ch  na raut 
20. X I. 19 10 .

c) Z w iązku  A k a d e m ick ie g o .' na w ieczo rek  d. 23. X I.
19 10 .

2. P ro to k ó ły  d w ó ch  ostatn ich  posied zeń  o d czytan o  
i p rzy jęto .

3. Prof. L e w k o w i c z  p rzed staw ia :
a) P rz y p a d e k  choroby Hirschsprunga u 1 2 - le tn ie g o  

ch ło p ca .
b) Syndroma pseudoasciticum u 7-letn ie j d z iew czyn k i.
c) Lues hereditaria tarda u 12 -le tn ie j d z iew czyn k i 

(zn iekształtn ien ie szczęki, zęb y  śru b n ik o w ate , b lizn y  p ro 
m ieniste w  otoczen iu  o tw o ró w  n atu ra ln ych  ciała , zapalen ie  
m iąższow e ro gó w ki).

W  d y s k u s y i  zauw aża p rym . B orzęck i, p óźna k iła  
d ziedziczna o k re ś la  w y stą p ie n ie  p ierw szych  o b ja w ó w  k iły  
w 'późn ie jszym  w iek u  d z iecięcym  i że w o g ó łs  n a leży  do 
rzad kości. P rzyp ad k i z cecham i p rzed staw io n em i przez Prof. 
L . w in no się  zaliczać do k iły  trzecio rzęd n ej. D y stro fie  zęb ów  
zd arzają  się także na tle  k rzyw iczem , n ie  są w ię c  znam ienn e 
d la  k iły .

R . dw . Pro f. W ich e rk iew icz : G o d z ą c  się  na z a p a try 
w an ie  k o l. B o rz ę c k ie g o  c ^ d o  d efin icy i k iły  p óźn ej, zazn a
czam , iż w łaśn ie  m y oku liśc i n a jw ięce j m am y sp o sob n o ści 
śled zić  ją  w o b ec  n ierzad k ich  zapaleń  ro g ó w k i ro z lan ych  
m iąższow ych . L u b o  ono n a jczęśc ie j w ystę p u je  w  p ierw 
szych  la tach  po urodzeniu , a n a jp óźn ie j w o k resie  rozkw itu  
d zieck a , to je d n a k  z d arza ją  się  p rz y p a d k i o w ie le  p ó źn ie j
sze, z asłu g u jące  tern w ięcej na m ian o  »późnych«. 1 tak  
w  P o zn an iu  sp o strzegałem  ta k i p rz y p a d e k  u 20-letn iej p an n y, 
u k tó re j z ca łą  p ew n o ścią  m o g łe m  w y łą c z y ć  k iłę  n ab ytą ,
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g d y  ro d zice  tą  skazą byli d otkn ięci. W ła śn ie  te p rzyp ad k i 
są u p o rczyw e  w leczeniu , a u ow ej p an n y  zm ętnienie po 
zapalen iu  b y ło  ta k  silne, że- ro g ó w k a  p rzed staw ia ła  się b iel- 
m o w a tą ; p o d  w p ływ em  p o n o w n ych  z a b iegó w  leczn iczych  
p rz ec iw k iło w y ch  zm ętnienie to pilaw ie ustąp iło . — Co do 
zęb ów  zn am ien n ych  d la  k iły  od zied ziczonej, to lubo postać 
zębów  H u tch in son ow ska  jes>t b ard zo  ty p o w a , to je d n a k  
m ogą zach odzić p ostac ie  n ied orozw o ju  zębó<w,- wzgl. zb o
czenia w od żyw ian iu , a sądzę, (ż,e to w tenczas n astępu je , 
g d y  o b o k  k iły  istn ie je  je szcze  rach ityzm . —  A  teraz s łow o 
jed n o  co do leczen ia  żapaleo,ia m ią ^ o w e g o .„ r o g ó w k i śród* 
kiem  »6o6«. M im o, że d o tych cz a so w y  d o św iad czen ia  au to 
rów  p rz em aw ia ły  za tern, iż p rzeciw  te j postaci zap alen ia  
k iło w e g p  śro d ek  ten nie jest skH|teGz»y — ostatn io  
i E u ch s w W iedniu  tak ie  wobcjc m nie o b ja w ił z a p a tryw a 
nie —  to ja  d och od zę do o d m ien n ego  z a p a try w a n ia  na 
p gćlstaw ie w łasn ych , acz dotychcz.as n ie liczn ych  d o św ia d 
czeń. I tak  ch w ilow o m am  ch ło p ca  w  Szpitalu św. Ł a z arza  
z rozlanym  m iąższow em  zapadaniem  ro g ó w k y  u k tó reg o  i w y 
w ia d y  i w szystk ie  o b ja w y  za p och od zen iem  k iło w ein  ptóe- 
m a w fa ją , a w strzy k n ięc ie  śro d k a  E h riich a  sp raw iło  sta 
n o w czo " sz yb k ą  p op raw ę. In p ego  ch orego  z K ró lą ftw a  um ie
śc iłem  w  k lin ice  i tu zf; w zględ u  na w iek  n a z r f ić  trzeba 
pr&ypaĄek k iłą  spóźnioną. M ło d y  cz ło w iek , i S^letm. z B & ż  
ch o ro b ą  oczną" leczo n y  b y ł rozm aitym i środkam i. G d y  sp o 
sób b a d a n ia  W a fe & g ln n a  dał. w yn ik  dod atn i, w strz y k n ą 
łem  śro d e k  E h r l ic l r j  a p op raw a i p o d m io to w o  i p rz ed m io 
to w o już dziś po k ilk u  d n iach  w id oczna. P rzyp u szczam , iż 
różn ica w  d ośw iad czen iach  tłó m aczy  Js ię  c b $ » a  fcdko pe- 
•Wjna sk ło n n o śc ią  o so b istą  pip tego  czy o w a g ę  śro d k a , albo 
p ow ik łan iam i ch o ro b o w em i (S tE s H z e n ie  własne).p',.

P ro f. L e w k o w ic z  odpow iada, że nj&ma u z g a d rra n ia  
p od zia ł p rzyp ad k ó w  k iły  dziedzicznej na 2 szeregi, zależnie 
czy  -były w cz e sse  o b ja w y , ćzy nie, sjkjj-o pat<?geneza*.jest 
w  obu razach ta sam a , Mą obraz k iły  w rod zonej p óźn ej 
sk ła d a ją  się o b ja w y , nie. n a leżące  do zm ian trzeciorzędn ych , 
c h y b a  w y ją tk o w o  (zapalenie m iąższow e .rogów ki, zapalen ie 
b łę d n ik a , p o w o d u jące  n ą ^ ą  głuchotę), prżjsczem  p o w o łu je  
się na p o w agę  Fournifcra m łod szego . Typow e!„z,ęby H utchin 
so n o w sk ie  uw aża p re le g e n t za znam ienn e d la  k iły .

f)  D o c. D r K  o ź n i e w s k i w yg ła sz a  w y k ła d . O h o r 
m onach . C zęść U.

D y ś k a s y ę  z p o w o d u  spóźn ionej p o ry  Odłożono.
S e k re ta rz : D r B u jak .

T o w a rz y s tw o  lek a rsk ie  łódzk ie .

Posiedzen ie z d. 21. w rz e śn ia  1910 r.

•,Pi;zewodni’<jaacy: k o l. A . LruŁche. S e k re ta rz : E . Sftn- 
nenbeńg.

1) K o l. S t e r  l i n g  p rzed staw ił ch orą  z o d m ą  p ie r 
s io w ą , n,ą; tle gru źlicy  p o w s ta łą  p o w o li, a z a jm u jącą  całą  
p raw ą  stron ę k la tk i p iersiow ej (na ren tgen ^ gram ie  płuco* 
j-est w id o czn e  d op iero  ponad  d rn frem  jJ7Vi-qm ); żadn ych  
o b ja w ó w  b ó d m io to w ych ..fch ó ra  nie kaszle, nie p lu je . J e d y 
nie Szybki ruch w y w o łu je  ■ tlusflrość. -—  Je st  to p rzyp ad ek , 
ilu stru jący  w p ły w  p o ż ą d ą u y  u cisku  p łu ca gruźliczego  prze* 
n iezakażon ą od m ę p iersiow ą, © trtózczen ie  *>

2] K o l. M W y b a u m  p rzed staw ił 34  letn iego  m ężczy
znę, ch orego  od 14  m iesięcy , sk arżącego  się Jnsutbole, w y 
stęp u jące  puftwiljłbezpdśfredniio po jedzeniu , na od b ijan ie , 
m d ło ści k ró tk o trw ało , bez w y mić>fjivr. C h o ry  w ych u d ł. Wty* 
g ląd  ch arłaczy . A p e ty t  d o b ry , ch ory ja d łb y  chętnie, lecz 

S t a w i a  się  botów . Pod U w em  • podżebrżfem guz, w ie lk ości 
ja b łk a , ruchouiyjj nie llreefący W "'związku ani ze śledzioną, 
ani z nerką. Ż o łą d e k  naczczo pusty, po śn iad an iu  p ró -  
bnem  —  trfcść źle straw ión a. Pod dftbnovvid% m  — niem a 
nic n iep raw id ło w ego . Próbna lap aro to m ia  (20. 8. r9. iO.*)f 
w yk o n a n a  przez kol.% G o ld m a n a  w asyst. kol. S k a lsk ie g o
i W . Ja s iń sk ie g o  — guza ani 'jw żołądku, ani w m nem  
m iejscu  ja m y . brzusżnej ni;e w yk ażała . Po o p e ra c y i ch ory

ptzjez 3 ty g o d n ie  czuł się dobrze, b ó ló w  nie m iał, na w a 
dze przybSał. O d ty g o d n ia  m a znów  bo le. P rzy  b ad an iu  
w yczu w a się guz wt H 1 1  ś^m em  m iejscu  i tej sam ej w ie l
kości.

3) K o l. G j y i d b e r g  p rzed staw ia  ch orego  po wyłu- 
szczeniu lew e g o  ramienia 7. p o w o d u  '(zmiażdżenia kości 
ram ien io w ej. K o ń c z y n a  w isiała  na skórze  i p ęczku  naczyń 
n iow ym . S k ó ra  dolyęła staw u  ram ien io w eg o  zniszczona® zu
pełn ie. N ic*jbacźąp ' na trą koljj G o ld b e rg  Starał *śię  zach o 
w ać m ożliw ie n a jw ięce j z p łatu  sk ó rn ego , u n ik a ją c  w tym  
celu  o k ła d ań  w ilgotn ych . N astąp iła  częścio w a zgorzelyskóry, 
reszta je d n a k  w ysta rcz y ła  dla p o k ry c ia  ob n ażo n ego  po \vy- 
łuszczen iu  staw u  ram ien iow egb.

4) K o l. G o l d b e r g  p rzed staw ia  ch orego  z guzem  
w ie lk ośc i g ło w y  d zieck a  w o k o lic y  ły d k i p raw ej. G uz ro 
śn ie od ro k u ; p o cz ąte k  guza w  ja m ie  p o d k o la n o w e j. ' G u z  
tw ard y , d a je  w rażen ie  rzek o m ego  ch ełb o tan ia , n ieru ch o m y, 
s lJM a nad nim  napięta . R o zp o zn an ie : mięsak, prliw dopo- 
d ob n ic  o k o stn y ,1 piszczeli

5) K o l. W . G H j r l i p k i  p rzed staw ił ch orego , la t 20 
liczącego , k tó ry  wskjutek uderzen ia k aw ałk iem  cu kru  w dolho- 
zew n ętrzn ą  część brzegu  rogó vvk ow o -'^p o jów k ow 'ego  u leg ł 
w yp ad k o w i oderwania tęczówki od w ieńca rzęskow ego . 
P rz y p a d k i c z y s te j, n iep ow ik łan e j iry d o d y a liz y  są nad er 
rzad kie, ootSaswiż na ich p o w staw an ie  m usi s ię /g ło ż y ć  ca ły  
g ż e rc g ijf ls le  ob liczo n ych  w aru n k ów , a m ia n o w ic ie : 1) m ło d y  
w ie k ; 2) siła d z ia ła jąca  z teewnątrz m usi m ieć ch arak ter 
b ły s k a w ic z n i, 3) m usi trafić gran icę  ro g ó w k o w o -tw a rd ó w - 
kodyą, 4) nausi m ieć p ew n e .napięcie, p ew ien  k ierunek i d zia
ła ń  z p ew n ą m asą. N aten czas g ran ica  ro g ó w k o w o -tw a rd ó w - 
Itaw a  zostaje  sp łaszczo n ą, przez co b rzeg  rz ę sk o w y  tę
czów ki w c isk a  się  ku  śro d k ow i. Z  ch w ilą , k ie d y  działanre 
siły  b łysk a w icz n e j ustaje, ro g ó w k a  (resp. tw ard ó w k a) że 
stanu  zak lęsłego  z tak ą  szyb k o ścią  p rzechodzi w  stan wy- 
p u k len ia , że tęczów ka nie m oże p o d ą żyć  tesa tym  ruchem  
i o d ry w a  się >od w ień ca rzęsko w ego.

6) K o l. G o l d m a n  p rzed staw ił a ) J ćh orego , w w ieku 
3 ° — 35 la L  z rakiem prąc ia ; w gruczo łach  p ach w in o 
w ych  —  przerzuty.

IA| m ężęayznę, d o tk n ięte g o  mięsakiem w o k o lfc y  ło 
p atk i. N ęJw otw ór p o w sta ł p od ob n o  po urazie.

7) K o l. P r z e d b o r s k i  p rzed staw ił fa ryngoskop  
S ch m u c k e rta  i p o k aza ł na ch orym  Zastosow anie tego  (przy
rządu.

8) W  sp raw ie  obah odu ju b ileu szo w eg o  T o w ai'zystw a  
uch w alo n o  w yasygn o w ać- na -wydatKi,, k tó re  p o ciągn ie  za 
sobą urządzenie Z jazd u  le k a rz y , z funduszów' T o w a rz y stw a  
rb. 500, co stan o w ić  m a k ap ita ł g w a ra n c y jn y . W  p rz ew i
d yw an iu  w ie lk ie j p ra cy  p rz y  urządzan iu  Z jazdu, p ozw olono 
kiĄ nisyj, w yb ran ej w  celu ob m yślen ia  szczegó łó w  o b ch o d u  
ju b ileu szo w ego , d ob rać  jeszcze  5 osób, zap ro siw szy  k o le 
g ó w : K ru sch ego , J . M ichalskiego,, jC.hodźkę, W . Jasiń sk ieg o  
i T renknena.

9) K o l. G o l d m a n  p rzed staw ił usunięte kamienie 
żó łc iowe W; 3 kam ien i) 'z trzech p rzyp ad k ó w .

1 o) K o l. G  a r 11 ń s k i w yg ło sił o d cz y t p. t . : Badanie 
dna oka zapomocą przyrządu F. Bauma (oftalmo-fundo- 
skop). P o m ysł zam ienienia o fta lm osk op u  na m ik ro sk o p  do 
b ad an ia  dna o k a ' jest tak  d a lece  śm iały , że z asłu g u je  na 
to. ażeb y  nań z w ie c ie  u w agę  t:re$*względu na to, czy p rzy
rząd B au m a p rzyczyn i się do postępu  o ftah n o sk pp ii. O f  
talm o-fundcsskop m a d w ie zailety: i ) ‘.Tlaje ob raz  dna o k a  
w  piowiękazeniu d otych czas n ieznanem u 2) u w aln ia  b a d a ją -  
cag.o a d  re flek só w  ro g ó w k o w y ch . N a o g ó ł b u d o w a p rz y 
rządu p rzyp o m in a  d ro bn ow id  7a  ti»i ty lk o  różnicą, że za
w iera w sob ie  aparat o św ietla ją cy . Z a p o m o cą  oftalnro-fun- 
doskop u  miożna bada*? dno o k a  w ob raz ie  p ro stym  i o d 
w rotn ym , n adto m ożna zastopow ać p ow ięk szen ie  do 70  razy. 
W  k o ń cu  od czytu  p rzed staw ił G. rysu n ek , o d tw a rz a ją cy  
obraz dna o k a  w  p ow iększen iu  70 -k ro tn em : S ia tk ó w k a  je st 
barwąj, b U ic lp iżó łtayn -czerw o n aw ej; na tle je j zauw ażyć się 
d a je  n ad er m istern a b u d o w a; sp raw ia ją c a  w rażenie d e lik a 
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tnie g ro sz k o w a n e j sk ó ry . P la m k ę  żółtą  w  oku  p raw id ło w em  
trud n o bard zo  o d n a le ść : w y d a je  się on a jak o  n ik ła  o k rą 
g ła  wa ż ó łto -b ia ła  p la m k a , leżąca na n ieco  ciem n iejszem  
polu. T a rcz a  n erw u w z ro k o w e g o  m a p ostać  w ie lk ie g o  k o ła
0 śre d n ic y  3 — 4  ctm ., b a rw y  b lad o -żó łte j z lek k im  o d c ie 
niem  różow ym . Z a ry sy  tarczy  są  m niej w yraz'ne i w o k o ło  
niej d ostrzedz m ożna p rom ien istość , k tó ra  w reszcie  p rę d k o  
znika. N a czyn ia  śro d k o w e  s ia tk ó w k i o z arysach  n ie w y 
raźn ych  na polu  tarczy  d o s ię g a ją  szerok ości 3 m m . B arw a  
ich, zależnie od  ro d zaju , w  różnym  sto p n iu  czerw on a. —  
S to so w a n ie  p rzyrząd u  B au m a do b ad an ia  dna o czn ego  w y 
m aga p ew n e j w p raw y. (S treszczen ie  w łasne).

t i )  K o l. G o l d b e r g  p o k aza ł preparat przerosłego  
gruczołu k rok ow ego ,  u su n iętego  d ro g ą  n a d ło n o w ą  przez 
pęcherz. P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  z a d o w a ln ia ją c y , c ie p ło ta  po 
k ilk u  d n iach  o b n iży ła  się  do p oziom u p ra w id ło w e g o ; ch o ry  
P °  3 ty g o d n ia c h  zm arł w sk u tek  n iep rzy jm o w an ia  p o k a r
m ów  i p rzy o b ja w a c h  d ep resy i.

12 )  K o l. G o l d m a n  o m ó w ił 2 p rzyp ad k i usunięcia 
gruczołu k rokow ego , oraz p o k az a ł p re p a ra ty  po p om yśln ie  
d o k o n a n e j p ro statek to m ii, p rzyczcm  w y ra z ił zdziw ien ie, że 
lekarze, m a ją cy  n a jw ięce j do czyn ien ia  z tego  rod zaju  c ie r
pien iam i, tak  rzad k o  u c ie k a ją  się  do o p eracy i doszczętnej
1 n iep otrzebn ie  n a ra ż a ją  ch orych  na d łu go le tn ie , k ilk a  razy  
na d ob ę  p ow tarzan e  c ew n ik o w an ie .

13 )  W  sp raw ie  p oru szon ego  przez k ol. G o ld m a n a  d o 
szczętn ego  leczenia przerostu gruczołu  k rok o w ego  w yw ią 
zała się  o żyw io n a  d y s k u s y a ,  w  k tó re j w zię li ud zia ł k o 
le d z y : G o ld m an , S o n n e n b e rg , K ru sch e , G o ld b e rg , W . B e r
nard , P ań sk i i K lo zen b erg .

S o n n e n b e rg  z w raca  u w a g ę  na d w ie  ok o liczn ośc i, 
a m ian ow icie , że d oszczętn a  o p e ra c y a  u su w an ia  gruczo łu  
k ro k o w e g o , d o k o n y w a n a  z w y k le  na oso bach  w  w iek u  b a r
dzo p od esz łym  i o s ła b io n ych , je s t  n iebezp ieczna, w rę k ach  
bow iem  takich  m istrzów , ja k  A lb a rra n , o d se tk a  śm ierte ln o 
ści w yn o si 20 i w ię c e j; —  że w ięk szo ść  ch o rych , z w raca
ją c y c h  się  do lekarza  z tern c ie rp ien iem , zn a jd u je  się w o k re 
sie, k ie d y  rozszerzenie p ęch erza  doszło  do zn aczn ego sto
p n ia  i k ie d y  już n astąp ił p ra w ic  zan ik  w arstw y  m ięśn io 
wej p ęch erza  —  usunięcie  w ięc gru czo łu  k ro k o w e g o  już 
nie zd oła  p rzyw ró cić  k urczliw ości p ęch erza,'1 a w ięc  i c a łk o 
w ite g o  op różn ian ia  g o  przez ch o rego  bez cew n ik a. W y so k a  
w ięc  o d se tk a  śm ierte ln ości z jed nej stro n y , oraz fakt, że 
o so b y  op ero w an e  m uszą, w w iększo ści p rzyn ajm n ie j p rz y 
p ad k ó w , rów nież op ró żn iać  pęch erz  z p o zo stałego  m oczu 
(R esid u alh arn ) zap o m o cą cew n ik a, stan o w ią  —  zdaniem  
S o n n c n b e rg a  —  w z g lę d y , k tó re  p o w in n y  p o w strz ym y w a ć  
le k arza  od  o p ero w an ia  w  każd ym  p rz y p a d k u  p rzerostu  g ru 
czołu  k ro k o w e g o  i o g ra n icz a ć  zab ieg  d oszczętn y do p e 
w n ych  ty lk o , śc iśle  o k re ś lo n ych  w skazań . T a k ie m i w sk aza
niam i b y ć  p o w in n y : 1)  T ru d n e  w p ro w ad zan ie  cew n ik a,
oraz z b yt częsta, p rzy  m ałym  pęcherzu , p o trzeb a  c e w n ik o 
w ania w  c iągu  d ob y. Jeże li tych  w aru n k ó w  n iem a, t. j. g d y  
c ew n ik o w a n ie  je s t  ła tw e  i je ż e li nie p o trzeb a  w ie lo k ro tn ie  
w c iągu  d o b y  w yp u szczać  m oczu, to  z a ch o w aw czy  sposób  
zap o m o cą  p raw id ło w eg o , 2 — 3 razy  dziennie w yp u szczan ia  
m oczu, p rzy  jed n o czesn em  p rzestrzegan iu  w aru n k ó w  h ig ie 
n icznych  i c łyetetyczn ych , n a jzu p ełn ie j w ysta rcz a  i m oże 
b y ć  z p o m y śln ym  sk u tk iem  przez d łu g ie  la ta  przez sam ych  
ch orych  sto so w an y . S o n n e n b e rg  m a w o b serw acy i k ilku  
ch orych , m ają cy c h  przerost gru czo łu  k ro k o w e g o , k tó rzy  od 
wielu lat, c ew n ik u ją c  się  sam i 2 —3 razy  na d obę, p rz y 
chodzą co k ilk a  m ie sięc y  dla k on tro li. S ą  to ch orzy 
w  w iek u  7 0 — 80 lat i stan ich zd row ia je s t  n a jzu p ełn ie j 
za d o w aln ia jący . W  sp raw ie  sam ej m eto d y  o p e ra c y jn e j, są 
dzi S o n n e n b e rg , że o p e ra c y a  sposobem  F r e y e ra  je s t  n a j
m niej od p ow ied n ia , je s t  ona b o w iem  p o łączo n a z u sz k o 
dzeniem  części k ro k o w ej cew k i i je s t  p o w o d em  zan ików  
m o czo w ych  i zw ężeń. L e p sz y m  —  w e d łu g  S o n n e n b e rg a  —  
je s t  zab ieg  M ac G illa , a n a jo d p o w ied n ie jszym  —  op eratio  
p erin ealis, a lb o  p raerectalis. T ę  o p e ra c y ę  S o n n e n b e rg  m iał 
o k a z y ę  w idzieć 14  razy, w y k o n a n ą  przez P ro f. A lb a rra n a .

K o l. G o ld m a n  je st  stan o w czym  zw olen n ik iem  d o 
szczętn ego  leczen ia  p rzerostu  gru czo łu  k ro k o w eg o . K o l. G. 
u trzym uje, żc w e  w szystk ich . 5 p rz y p a d k a ch , o p ero w an ych  
przez n iego , ch o rzy  op ró żn ia ją  ca łk o w ic ie  pęcherz.

K o l. G o ld b e rg  je st rów nież  zw olen n ik iem  u su w an ia  
g ru czo łu  k ro k o w e g o  d ro g ą  o p e ra cy jn ą . D uże i m iękk ie  g ru 
czo ły  k ro k o w e  d a ją  —  zdan iem  kol. G o ld b e rg a  —  n a o g ó ł 
w sk azan ie  do o p eracy i d ro g ą  p ęch erzo w ą, m ałe  i tw ard e  — 
k ro czo w ą. U szko d zen ie  k ro k o w e j części cew k i p rzy w y k o 
n yw an iu  p rostatektom ii spo sobem  F re y e ra , o któ rern  w sp o 
m ina S o n n e n b e rg , nie stanow i p o w ażn eg o  szkopułu . K o l. 
G . zw raca  u w a g ę , m ięd zy  innetni, na m ożliw o ść b łędu  
tech n iczn ego , n ieza leżn ego  od ch irurga. N a p rz y k ła d  w  p rz y 
p ad ku , o p e ro w an ym  przez k o l. G o ld b e rg a , w p ro w ad zen ie  
4 5 0  sześć. ctm . p łyn u  nie uniosło dna p ęch erza  p o n ad  sp o 
je n ie  ło n o w e  (norm aln ie  w p ro w ad z a  się 300).

K o l. K ru sch e  p rzytacza  op ero w an e  przez sieb ie  z p o 
m yśln ym  skutkiem  p rz yp a d k i p rzerostu  gru czo łu  k ro k o w e g o  
i o św iad cza 1 Msię za doszęzętn em  leczeniem  tego  cierp ien ia . 
Je st  zw olennik iem  m eto d y  F re y e ra .

K o l. W . B ern ard  zw raca uw agę , żc m ały  g ru czo ł k ro 
k o w y  stan o w i p rzec iw w sk azan ie  do o p e ra c y i i p rzyp o m in a, 
że o d se te k  śm ierte ln ości u A lb a rra n a  w yn o si p rzy  p ro s ta 
tektom ii n ad łon o w ej 14 , p rzy  k ro czo w ej 2 1 .  D a le j zauw a
żył, że n ieraz o b ecn o ść  k am ie n ia  u p ro sta ty k ó w  sp rz y ja  
w zględ n em u opróżn ien iu  pęcherza.

K o l. P ań sk i i K lo z e n b e rg  zap ytu ją , czy  są  znane p rz y 
pad ki, ja k  w  p rz yp a d k u  kol. G o ld b e rg a , m elanch olii po 

1 u sun ięciu  gru czo łu  k ro k o w e g o  i czy  istn ie je  tu jalci zw ią
zek ?  —  K o l. K lo z e n b e rg  zap ytu je , czy  nie d a ło b y 's ię  po- 

| w iązać  z ja w isk o  m elan ch o lii w  d an ym  p rz yp a d k u  ze zm ia
nam i, k tó re  n astęp u ją  (po o p eracy i) w  w yd zie lan iu  wc- 

| w n ą trz -g ru c z o ło w e m  ? — K o l. G o ld b e rg  sądzi, że o b ja w y  
d ep resy i m o g ły  b y ć  w  zw iązku  z usun ięciem  je d n e g o  z na
rząd ów  ro zro d czych .—-K ol. S o n n e n b e rg  rów nież  zw raca  u w agę  
na to, że o b ja w y  d ep re sy i w ystę p u ją  w o gó le  po d o k o n a 
niu zab iegów  o p e ra c y jn y c h , k tó ry c h  następstw em  je st  
zm niejszenie lub ca łk o w ite  zn iesien ie zd o ln o śc i p łc io w e j, 
ja k  n ap rz yk ła d  p o  w ytrzeb ien iu  i t. cl. C o do p y ta n ia  kol. 
K lo z en b erg a , czy nie d a ło b y  się  tu p o w iązać  z jaw isk a  m e
lancholii ze zm ianam i w w yd zie lan iu  w ew nętrznem , S o n 
n en b erg  zau w ażył, że m o żn ab y  d o jść  d o  p o d o b n eg o  w n io 
sku, g d y b y  n a p rz y k ła d  p ow ażn ie  tra k to w a ć  h yp o tczę  R o v -  
s in ga  o p rzyczyn ie  przerostu  gruczo łu  k ro k o w eg o . R o v s in g  
tłóm acz.y p och od zen ie  przerostu  gru czo łu  k ro k o w e g o  w ten 
sposób , że n atu ra  w  tym  o k re sie  ż y c ia  m ężczyzn y, k ie d y  
n astęp u je  zan ik  g ru czo łó w  ro zrod czych , usiłu je  o d ru ch o w o 
w y ró w n a ć  p o c z y n a ją c e  się starcze  zm iany przez p rzerost 
i w zm ożoną czy n n o ść  gru czo łu  k ro k o w eg o . Je ś li w ię c  na 
przerost gruczo łu  p atrzeć  się  z te g o  stan o w isk a , to rzecz 
p ro sta , iż u su n ięcie  gru czo łu  k ro k o w e g o  w  o k resie  w zm o
żonego je g o  w yd zie lan ia  stanow i d la ustro ju  naruszen ie ró 
w n o w ag i, k tó ra  istn ia ła  p rzed  o p e ra c y ą  i w y w o łu je  pertur- 
b a cye , k tó re -m o g ą  się p rz e ja w ia ć  w  sferze  p sych iczn e j op e
ro w an ego. E . S o n n en b erg .

T ow arzys tw o  lekarskie radomskie.

61. Zebranie ogólne d. 15. października 1910.

1. N a p rz ew o d n icz ą ce g o  zeb ran ia  w yb ran o  kol. F id le ra .
2. Przez b a lo to w a n ie  w yb ran i zostali cz ło n k am i T o 

w a rzystw a  k o le d z y : C unq i P etrall z R a d o m ia , Ju ch n iew icz  
z O poczna.

3. O d cz ytan o  treść  d ep eszy , w y s ła n e j na Z ja zd  ch i
ru rgów  p o lsk ich  w  W arszaw ie .

4. R o zp atrzo n o  sp raw ę  kosztó w  d ru k o w an ia  o d b ite k  
p ro to k ó łó w  P o sied zeń  o g ó ln y ch  cz ło n k ó w  T o w a rz y stw a  
z ^P rzegląd u  lek arsk iego «  w  K ra k o w ie  i p ostan o w io n o  
zw ró cić  się je sz cz e  raz do R e d a k c y i z zapytan iem .

5. O d czytan o  p ro to k ó ł p o p rzed n iego  Z eb ra n ia  i po 
sp ro sto w an iu  przez kol. P e łcz y ń sk ie g o  p rzy jęto .
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6. K o l. S z ^ ^ p a n i a k  o d c z y ta ł: Ruch chorych za
kaźnych w  R a d o m iu  za sierp ień , w rzesień  i p ierw szą  p o 
ło w ę  p aźd ziern ik a  b. r.

y. F i d l e r  o d c z y ta ł: O chemoterapii.

62. Zebran ie ogólne w  d 26. listopada 1910

i. N a p rzew o d n icz ą ce g o  Z e b ra n ia  w yb ran o  kol. Przy- 
cłiodzkiegć).

i :  O d czytan o  i p rz y ję to  p ro to k ó ł p op 'r»edniegp  Z e 
bran ia .

3. O d czytan o  o d p o w ied ź  R e d a k to ra  »Przegląclu le k a r
sk ie g o * , Pro f. C iech an o w sk iego , że d ru k o w an ie  p ro to k ó łó w  
i o d b ite k  będ zie  i n a d a l bezpłatne.

4. P rz y ję to  przez b a lo to w a n ie  na cz łon k ów  T o w a rz y 
stw a  k o le g ó w : B asiń sk ie g o , P ie sz k o w a  i T a n filijew a .

5. K o l. R a s z k e s  o d cz yta ł w  streszczen iu  p racę  P ro f  
L a n d a u : Mięśniaki i ciąża, oraz p o k az a ł w sp a n ia ły  atląś, 
przez tegoż p ro fe so ra  \kydany.

6. P rz e d y sk u to w a n o  o fertę  T o w a rz y stw a  ubezpieczeń 
>Pom oc« i je d n o g ło śn ie  odrzucono.

C złon ek  zarządu, sek retarz : T . R a k o w sk i.

Wiadom ośc i  z a w o d o w e  i ogó lno - lekarsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

W  sprawie organ izacyi piśmiennictwa Iekarsa iego.
N a ostatn iem  zebran iu  Z w iązk u  n iem ieck ie j p ra sy  le 

k arsk ie  w y stą p ił D r  K a ro l O p p e n h e i m e r  z nąstępu[ą- 
cym i w n io sk am i: 1) B y ło b y  p o żąd an e  rozdzielen ie  p ism  le 
k arsk ich  na 2 g r u p y : a) gru p a  pism  o' treści o ryg in aln e j,
b) o treści s p r a w o z d a w c z e j!( d la  celó w  p ra k ty c zn y ch  dó 
-ru py p ierw szej d o d a ć b y  m ożna streszczen i#  p o g ląd o w e.
2) H o n o ra ry a  za p ra ce  o ryg in a ln e  m a ją  b y ć  zn iesion e (za
m iast nich w iększa ilo ść  o d b ite j) , n ato m iast za zam aw iane 
przez re d a k c y e  w y k ła d y  k lin iczn e  —  S re sz c z e n ia  p o g lą d o w e  
i znacznie p od n iesion e. 3) K a ż d e  p ism o m a um ieszczać a r ty 
k u ły  ty lk o  ze sw ej s p e c ja ln o ś c i, a b y  zapob iedz ro zp ra
szaniu  się  p rac. P race  o innej treści p o w in n y  re d a k c y e  n a 
w zajem  m ięd zy  so b ą  w ym ićn iać . 4) W y d a w a n ie  od d zie l
n ych  k s ią g  ju b ile u sz o w y c h  p ow in n o  b y ć  zw alczane. 5} P i
sm a o ce lach  p ra k ty c z n y ch  nie p o w in n y  d ru k o w a ć  p ra c  
śc iś le  teo retyczn ych . 6) O d c .^ ty  na Z jazd ach , p osiedzen iach  
i t. p. p o w in n y  b y ć  d ru k o w an e  w  czaso pism ach  lekarsk ich .
7) W  p ra ca ch  o ry g in a ln y c h  n a leży  o g ra n ic z y ć  p rzyto czen ia  
(cytaty). 9) P o żąd an e  jest.'stw orzen ie  cen tra ln e g o  organ u  d la 
ca łe j m e d y c y n y , '

D r  O p p en h eim er m a zapew n e n a jlep sze  chęci, p o d a 
ją c  sw e w n io sk i; b y ć  m oże naw et, że w y n ik ła b y  z nich 
także p ew n a k o rz y ść  d la  nauki, a le  zasto so w an ia  p ra k ty 
cznego w nibsk i te c h yb a  nie znajdą.

R o zd zie len ie  p ism  le k a rsk ic h  na 2 gru p y , t. j. p ism a 
o tre!?ci o ryg in a ln e j i o treści sp raw o zd aw cze j, n iem a p o d 
sta w y , a to z k ilk u  w zględ ów . P rzed ew szystk iem  g łó w n ym i 
p ren u m erato ram i czasopism  le k a rsk ich  są lekarze  p ra k ty 
czni i c i p ragn ą  w  czasop iśm ie  z n a le śę  n iem al w szystko , 
a w ięc  tak  prąoe  o ry g in a ln e  (i to z ró żn ych  dziedzin), ja k  
streszczen ia  jn ogłąd oiye, w ia d o m o śc iijsa w o d o w Ą i t. p. T a k ie  
o g ó ln e  czaso p ism a są  p otrzebn e  i b ę d ą  nadal potrzebn e. 
C zasop ism , w  k tó ry c h  d ru k o w a n e b y  b y ły  je d y n ie  p race  
o ry g in a ln e , le k arze  p raktyczn i z n a tu ry  rzeczy  ni,e b ęd ą  p re 
nu m erow ać, a lb ow iem , ja k  to z trz ec ie g o  w n io sk u  O p p en h ei
m era w ynikaj* k ażd e  p ism o s ta ło b y  srę p ism em  sp e cya in em , 
a ja k o  tak ie , n ie in te re so w a ło b y  ta k  b a rd z o  dekarza p ra k ty 
cznego.

R ó w n ież  n iew iad om o, d la cz e g o  O p p en h eim er żąda, b y  
za p ra ce  o ryg in a ln e  nie p ła co n o  h o n o ra ry ó w ? Jeże li auto- 
ro w ie  nie ch cą ich  p rz y jm o w a ć  to przecież  m o g ą  je  o fia

ro w y w a ć  11. p. na ^ele d o b ro c ^ / m ^  le k a rsk ie ;
n iem niej h o n o ra ry a  p o w in n y  b yć  w y p ła c a n e  Z n aczn e p o d 
n iesien ie w yn a g ro d z eń  za w y k ła d y  k lin iczn e i streszczen ia 
p o g lą d o w e  m o g ło b y  znów  w p łyn ą ć  tu i d Ą d zie  n ie k o rz y 
stnie na p isan ie  p rac  o ryg in aln ych . S łu szn e  n ato m iast je s t  
d o m agan ie  się  O ppen heim era, b y  w  p racach  o ry g in a ln y c h  
au to ro w ie  o g ra n icz a li się  w p rzytaczan iu  p op rzed n ikó w . Z e 
staw ien ia  tak ie  n a leżą  ju ż L b o w ie m  d o sp raw o zd ań  p o g lą 
d ow ych . W ym ien ian ie  p rac  m iędzy re d a k c y a m i nie m oże 
n astęp o w ać  bez zezw olen ia  autora. A  ten rzad k o  na to ze
zw oli, a lb o w iem  w y s y ła ją c  p racę, n a m y ślił K ię  ju ż  c h yb a  
d ostateczn ie, gd zie  ją  um ieścić.

N iesłusznie też d o m aga  Się O p p en h e im eim w S Jczan ia  
w yd a w n ictw a  k s ią g  jubileuszoW iYch. C zasop ism a nic na tem  
nie tracą , b o  z w y k le  zaw arte  w  nich  p race  u kazu ją  się 
i tak  przedtem  lub  potem  w  czasopism ach.

T a k  w ięc  przew ażna część p ro je k tó w  O pp en h eim era 
ch y b ia  celu  i nie da się  p ra k tyczn ie  zastoso w ać, a w łaści
w ie  n iem a ob ecn ie  p o trzeb y  p ra k tyczn e g o  ich s to so w a 
nia. P ro je k ta  te, w yk o n a n e , z w ię k sz y ły b y  ty lk o  liczbę  pism  
sp e c y a ln yc h . W  o b ecn ych  czasach  i tak  ju ż  m am y za dużo 
czasopism  w o gó le , a sp e cya ln ych  w  szczegó ln ości, a codzień 
p raw ie  W ytastają  now e arch iw a, m iesięczn ik i i t. p. S ą  to 
w szystk o  w yd a w n ic tw a  k o szto w n e i z w yk le  też n ied ługo  
trw a jące .

Jeże li czasop ism a lek a rsk ie  m ają  k szta łc ić  og ó ln ie  le 
karzy , a’ „czynić to p ow in n y, to o b o w iązk iem  ich je s t  za
m ieszczać n a jg łó w n ie jsz e  w iad o m o ści z w szystk ich  dziedzin 
m e d y c y n y , a to d latego , b y  lekarza  p ra k ty c z n e g o  ob zn aja- 
m iać z p ostęp am i nauki, a sp e c y a listę  u trzym yw ać* W łą 
czn ości z innem i ga łęziam i m ed y c y n y . D o  tego  ęelu  prócz 
p ra c  o ryg in a ln y ch , służą streszczen ia  p o je d yn cz e  i sp raw o 
zd an ia  p o g ląd o w e, d on iesien ia  Z ja zd ó w  i p osied zeń  nau- 
w ych . O b aw a rozpfąiCzania się  p ra c  je st p łonną. G d y  cza
sopism  nie je s t  za d u ż o , to o .rozpraszaniu  się  niem a 
m ow y, a g d y  ich je s t  ża w iele , to re fo rm y w  tym  rodzaju , 
jak  O pp en h eim era, na ro zpraszan ie  sie  n ie  zaradzą.

D r A d o lf  K lę sk .

K ra jo w a  R ad a  Z d row ia  odbyła d. 4. XII. b. r. posiedze
nie, na którem wydała opinie w następujących spraw ach: Za
kład dla um ysłowo chorych zbrodniarzy, s'tatut dla zdrojowiska 
w Sźczawnicy, taksa szpitalna w W adowicach. R,

W y d z ia ł  Z w iązk u  k ra jo w e go  lekarzy  Galicyi i W . fes. 
K rakow skiego m a d o  r o z d a n i a  z początkiem roku 1911 kwotę 
800 kor. z funduszu im. Jordana dla niezaopatrzonycli w d ó w  
i s i e r ó t  po lekarzach, jako  procenta od tego funduszu. O za
pom ogę starać się m ogą niezaopatrzone w dow y i sieroty w yłą
cznie po lekarzach, którzy byli członkami Związku krajow ego 
lekarzy aż do zgonu. Pomiędzy podającym i się prawo p ierw 
szeństwa do otrzymania zapomogi z tego funduszu będą m iały— 
przy równych zresztą Warunkach —  fe w dow y względnie sieroty, 
których mężowie względnie ojcowie przyczyniali się do powię
kszenia funduszu im. Jordana przez używanie w praktyce lekar
skiej znaczków receptowych Związku lekarzy. Podania, zaopa
trzone dowodem ubóstwa podających się, należy wnęmić najpó
źniej do 31. grudnia 1910 do W ydziału Związku krajow ego le
karzy przez A dm inistracyę znaczków receptowych tego Związku 
(Kraków, ul. FloryańsKa 22. II. p.).

W ydział Związku krajow ego lekarzy.
Sokretarz: D r W eisberg. Prezes: Prof. Whcherkiewicz.

L ek a rsk ie  T ow arzystw o  ubezpieczeń |K o sin o s « (Unfall
u. H aftpfiicht-Vefsichęi'ungsaktiengesellschaft), zawiązane z ini- 
cyatyw y Izb lekarskich auśtr., prosi nas o ogłoszenie, że wpisa
niem do regestru sądu handlowego w W iedniu r o z p o c z ę ł o  
s w o j ą  c z y n n o ś ć .  Dla wypełnienia swoich celów statutowych, 
polegających na ubezpieczeniu od w ypadków  i odpowiedzial
ności, starać^sfe b ę d S : Tow arzystw o przyjm owaniem  w tych za
kresach ubezpieczeń w s z e l k i e g o  r o d z a j u  odpowiedzieć po
trzebom i żądaniom interesowanych i sumiennem prowadzeniem 
spraw usprawiedliw ić położone w niem zaufanie. Biura dyrekcyi 
Tow . »Kosmos«, znajdujące się w W iedniu (IX/I W a sag a sse '2), 
udzielają wszelkich wyjaśnień. R.
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Z ii(lułinistrni-yi znaczków  receptowjęgE.
Sprzedano znaczków: po 4 h i  h
Od r. 1904 do końca października J 910 § 25,792 452,194
W  listopadzie 1910 . . 1,475 ^500

Rażeni . 527,267 461,494
Dr Żydłowicz, adm inistrator

Choroby zakaźne w K rak o w ie . Od 27. X I. do 3. XII. 1910 
zgłoszono przypadków : błonicy 9 + 3  (w tem obcych 5 f  2), 
krztuśca 2 f  1, plonićy 7, odry 51 + 3 (3 f  — ), duru brzu
sznego 2 f  1 ,  róży 2 + 1 .

L r  laniszewski

1 Zjazd lekarzy  prow incyonalnych Kró les twa  Po lsk iego

odbędzie się w Łodzi, w dniach 4 i 5 czerwca r. 1911.
Zjazd został zainicyowany przez Łódzkie Tow arzystw o le

karskie, które w roku przyszłym obchodzi dwudziestopięciolecie 
swego istnienia. Pozwolenia na zjazd udzielono pod warunkiem, 
by »na miesiąc przed otwarciem  Zjazdu zakomunikowano wła
dzom gubernialnym  piotrkowskim  szczegółowy program  odczyT 
tów i innych czynności Zjazdu*.

Do komitetu organizacyjnego Zjazdu powołało Tow arzy
stwo lekarskie łódzkie drów : W . Chodźkę, Ks. Jasińskiego, M. 
Kaufmana, A. Kruschego, J. M aybauma, J. Michalskiego, A. Pań
skiego, L . Przedborskiego, .s. Sterlinga i H. Trenknera.

Pierwszą czynnością komitetu było rozesłanie do wszyst
kich Tow arzystw  lekarskich prowincyonalnych następującej odezwy :

♦ Szanowni Koledzy! Z okazyi X X V -lec ia  istnienia Ł ó d z
kiego Tow arzystw a lekarskiego postanowiliśm y urządzić w Łodzi 
na Zielone św iątk i roku 1911 pierwszy Zjazd lekarzy prow incyo
nalnych K rólestw a Polskiego. Charakter pracy zawodowej i wa
runki bytowe lekarzy prowincyonalnych stawiają przed nimi sze
reg zagadnień, które są obce większości kolegów stołecznych. 
Praca zawodowa zdała od wielkich ognisk ruchu naukowego, 
bez szpitali, lub w szpitalach licho upcfsażonych, bez pracowni 
naukowych, bez instytutów terapeutycznych —  zmusza do im 
prowizowania niejako środków  i sposobów przystosowywania 
postępów sztuki leczniczej do potrzeb praktyki. Jest tu szęreg 
zagadnień żywotnych, bo zdrowie większości m ieszkańców K ró
lestwa m ających na widoku, a jednak nieco na uboczu od go
ścińca głównego postępu nauk lekarskich leżących.

W ięc też takich zagadnień nie rozstrzyga się na zjazdach 
ogólno-lekarskich, tembardziej na zjazdach specyalistów. Roz
trząsane być one m ogą na Z jeidzie  lekarzy prowincyonalnych, 
te jedynie spraw y w program ie mającym . Naczelnym tematem 
Zjazdu będzie np. sprawa sposobów podniesienia żywotności tych 
ognisk  naukowych, jak ie  mamy w postaci szpitali i Tow arzystw  
lekarskich prowincyonalnych, od lat paru widzim y tam zamie
ranie lub nawet zupełny zastój. T akie i podobne spraw y nie 
mogą być przedmiotem obrad zjazdów ogólnych; rzadko też na 
nich zabiera glos lekarz prow incjonalny. W nadmiarze skrom 
ności i z istotną szkodą dla przebiegu rozpraw redukuje on za
zwyczaj udział swój do roli jedynie słuchacza.,’ Inaczej się to 
ułożjJ, k iedy on właśnie będzie się czuł gospodarzem , kiedy jego 
potrzeby będą lis ią  rozpraw i dociekań.

Potrzebę takich zjazdów poru+zono w Łodzi już w r. 1889, 
kiedy.! w p rosp ek cie ' do »Czasopisma lekarskiego* m ówiono: 
o konieczności peryodycznego porozumiewania się osobistego 
w kwestyach »zadań dnia pow szedniego*; o wartości zjazdowy 
które usystematyzują zadania naukowe i . społeczne* w zakresie 
polrzeb i możności p racy  lekarskiej na prowincyi.

Podejm ując pracę organizacyi I Zjazdu lekarzy prow incyo
nalnych Królestw a Polskiego, jesteśm y przejęci przekonaniem , 
że w pracy tow arzyszyć nam będą wszyscy koledzy prow incyo- 
nalni, a przedewszystkiem  —  1  owarzystwa lekarskie.

D latego zwracam y się do Szanownych Panów z uprzejm ą 
prośbą o zorganizowanie Podkomitetu zjazdowego —  z trzech 
osób złożonego któryb^; 1)  zyskiwał prelegentów ; 2) zyski
wał członków Zjazdu; 3) był łącznikiem  między komitetem o r
ganizacyjnym  a ogółem lekarzy danej prowincyi Królestw a.

W  niepłonnej nadziei^ że Szanowni Panowie przyczynią 
się Sw ą pracą do powodzenia naszych zamiarów, dziś prosimy 
najuprzejmiej o m ożliwie szybkie zakomunikowanie nam nazwisk 
członków Podkom itetu*.

f  Stanisław Kostanecki.

Dnia 4S>. listopada b. r. zmarł nieoczekiwanie, po po
m yślnym  na pozór przebiegu operacyi usunięcia w yrostka roba
czkowego, Stanisław K ostanecki, profesor chemii organicznej 
w Uniw ersytecie Berneńskim . W pełnej sile wieku męskiego, 
dożywęry zaledwie lat 50, zgasł jeden z najwybitniejszych przed
stawicieli współczesnej chemii organicznej, zgasł w chwili, gd y 
właśnie w rócić miał do kraju, by objąć katedrę chemii w Uni
w ersytecie Jagiellońskim .

Stanisław* Kostanecki uradził się w K rólestw ie Polsitiem 
na pograniczu pruskiem ; nauki średnie pobierał w Poznaniu, 
w roku 1880 przeniósł się na Uniw ersytet do Berlina, gdzie 
zgodnie z zamiłowaniem, wzbudzonem już w1 latach dawniejszych, 
zwraca się odrazu do studyów chemicznych pod kierunkiem  
Ram m elsberga, Finkenera i zwłaszcza Lieberm anna, którego asy
stentem został po upływie lat kilku. Po kilkoletnim  pobycie na 
asystenturze w jjEcole de, Ohimie* w Mulhuzie, w znakomitej 
szkole zawodowej przem ysłu farbierskiego, objął Kostanecki 
w roku 1890 śwdeżo utworzoną katedrę chemii organicznej 
w Bernie, którą opuścić chciał lylko na wołanie Ojczyzny.

O grom ny szereg prac Kostaneckiego poświęcony jest prze
ważnie sprawom  barwików, a przedewszystkiem oznaczeniu bu- 
dow’y i syntezie żółtych barwików roślinnych. Już poprzednio 
prace, tyykonane w ^B erlin ie  i w Mulhuzie, nad własnościam i 
barwierskiem i pochodnych alizaryny, nad budową barwdków azo
wych i nitrozowych, słusznie z w r™ iłv  przed dwudziestu laty 
uwagę rządu berneńskiego na K ostaneckięgw ; badania, doko
nane potem już w Bernie nad żółtymi barwikam i roślinnym i, 
okryły imię Kóstandckiego europejską 'ąławą i przyniosły mu od 
obcych najwyższe odznaczenia, między innemi medal Lavoisiera  
od francuskiego Tow arzystw a chemicznego i krzyż legii hono
rowej. Kostanecki wyśw ietlił budowę gen:esyny, barw ika żół- 

| tego, znajdującego się w .korzeniu goryczki i Wykazał związek 
tego ciała z ksantonam i, które bada! już był poprzednio. Prace 
nad chryzyną, żółtym barwikiem  pączków topoli, doprowadziły 

■ Kostaneckiego do odkrycia flawonu, substancyi m acierzystej, 
z której wyprow adzić się daje wiele żółtych barwiftów, znanych, 
lecz nie zbadanych poprzednio. Na tej samej drodze odkrył da
lej Kostanecki grupę chromonów, z którą wiążą się znów dwa 
nader ważne barwiki roślinne: hem atoksylina, barw ik niebieski 
drzewa kam peszowego i brazylina, barw ik czerwony drzewa 
fernam bukowego.

Pracow nia Kostaneckiego, w której wrzało tak gorąoe 
i wszechstronne życie naukowe, choć znajdowała się na obdzY- 
źnie, miała niezwykłe znaczenie dla nauki polskiej. N ietylko dla 
teg’o, że imię je j kierownika, Polaka, opromieniało blaskiem 
światowej sła\y\y rg.wnież i imię polskie, ale i przez to również, 
że pracownia ta zawsze skupiała znaczną-jiczbę współpracowni
ków Polaków, którzy od swego mistrza próczf^am ej wiedzy czer
pali nie^fYgasający zapał i pęd naukowy. Sw obodne obcowanie 
naukowe między uczniami a profesorem , którego niewyczerpana 
życzliwóść zapewniona była  każdemu, kto sumiennie i ochoczo 
przystępował do pracy, sprawiało, że pracownia Kostaneckiego, 
jako idealna wprost uczelnia naukow a, jako oaza polskości 
wśród coraz cteęściej w rogiej nam obczyzny, ściągała coraz li
czniejsze rzesze pracowników. Przeważająca czę+ó naszych che
m ików, pracujących z uielkiem  uznaniem w Królestw ie i w Ro- 
syi, to uczniowie i wychowańcy Kostaneckiego. To też śm ierć 
tego nieodżałowanego przewodnika odbiła się głębokiem  bole- 
snern echem nietylko w środowiskach un iw ersyteckich : Dietyzm 
m nogich, dozgonnie wdzięcznych uczniów, pracujących w zakre
sie cherni technologicznej, oblókł się w myśl uczczenia pamięci 
w ielkiego Zm arłego przez ufundowanie stypendyum  Jego  imienia.

Wiadomości  bieżące.

K ra k ó w  Na posiedzeniu T ow arzystw a lekarskiego kra
kowskiego w dniu 30. XI. 1910 przedstawił Dr Nowotny rze
komego obojnaka, a Dr E iger miał zapowiedziany7 w ykład: » 0  me
todzie elektr,okardyograficznej«. —  W d. 7. XII. b. r. w y
głosił Dr fflger drągą część wykładu » 0  metodzie elektrokar- 
dyograficznej*. W dyskusyi przem awiali Prof. Cybulski, Dr Weiss- 
glas i prelegent.

—  Dyplom  doktorski uzyskali pp. Jan Kołodziejski, T a 
deusz Dzierzkowski i*M feczysław Jankowski, rodem z W arszawy, 
oraz p. Alojzy Łabędzki z gub. kaliskiej
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— Redakcya * Kalendarza lekarskiego krakow skiego* za
wiadamia, że Kalendarz został rozesłany przed dwoma tygodnia
mi wszystkim  tym, którzy go zamówili w Redakcyi. Jeżeli g'0 
przeto kto z zam awiających dotąd nie otrzymał, zechce o tern 
niezwłocznie Redakcyę Kalendarza zawiadomić.

— W m iejskim  Urzędzie zdrowia otrzym ać można po ce
nie kosztu (3'20 kor.) zawsze świeże surowice: przeciwm eningo- 
kokową, przeciwczerwonkową i szczepionkę durową. Dyżury 
w miejskim Urzędzie zdrowia odbyw ają się od 8 rano do 9 
wieczór.

— K rajow y Związek lekarzy udzieli w r. 1911 poraź p ierw 
szy zapomóg wdowom  i sierotom  po lekarzach z funduszu im. 
Jordana. (Szczegóły obacz w rubryce ‘ Spraw y zawodowe*).

—  W ydany przez współpracow ników  »Lw ow skiego  T y g o 
dnika lekarskiego* ku uczczeniu jubileuszu Prof. Cybulskiego 
‘ Pamiętnik jubileuszowy* stanowi okazały tom (298 stron druku 
z liczncmi rycinam i), zawierający ‘ Życiorys Napoleona Cybul
skiego* napisany przez Proi. Becka, oraz następujące ro zp raw y 
1) B eck : » 0  galw anotropizm ie'. 2) Beck i B ikeles: ‘ Rozprze
strzenianie się łuku odruchowego w rdzeniu pacierzowym  stwier
dzone badaniem prądów czynnościowych*. 3) W. Czernecki. 
‘ Badania ilościowe nad kwasami o.ksyproteinowymi w cieczach 
surowiczych jam ciała oraz we krwi zdrowych i chorych*. 4) 
A. Gluziński: »Cięższe postacie niedokrewności a gruźlica wraz 
z kilkom a uwagam i nad gruźlicą pochodzenia bydlęcego (typus 
bovinus) u ludzi*. 5) H ulanicka: » 0  zakończeniach nerwowych 
w skórze traszki (Irilon cristatus)*. 6) K onopacki: »W pływ pły
nów hypertonicznych na zapłodnienie jaja jeżow ców *. 7 ) Made- 
jew ski: ‘ Jeszcze o rozwoju ciałek dotykowych w dzióbie kaczki*.
9) M arkowski: »W pływ śmiertelnych daw ek na ośrodek odde
chowy, naczynioruchowy i hamujące ośrodki serca przy sztu- 
cznem oddychaniu*. 9 ) N owicki: * W pływ obniżonego ciśnienia 
krwi na nadnercze*. 10) Popielski: » 0  w p ływ ie zaciskania tętnicy 
głównej piersiowej na ciśnienie po usunięciu zaciskania*. 11) Rei- 
chenstein: »Cukromocz i adrenalina, z szczególnem uwzględnie
niem cukromoczu u ciężarnych i w cukrzycy*. 12) W. Szymo- 
nowicz i J. Żaczek: »Badenia porównawcze nad unerwieniem 
włosów zatokowych. 13) Z. Tom aszew ski: ‘ Przypadki białaczki 
tucznokom órkowej«. 14) K. Bocheński: >0  leczeniu włókniaków 
m acicy mamminą Poehia*

Rozprawy te ukażą się również w »Tygodniku lekarskim *, a po
czątek ich pomieszcza »Tygodnik lekarski* w Nr. 49, który w y
dany jako zeszyt jubileuszowy, 2 0 S t a ł  Jubilatow i wręczony w cza
sie uroczystości jubileuszowej przez Prof. Becka, jako przedsta
w iciela Redakcyi ‘ Tygodnika*.

— Prym aryat oddziału chorób wewnętrznych w Krajowym  
Szpitalu we L w ow ie otrzyma! Dr W itold Ziem bicki, dotychcza
sow y kierownik pracowni chemicznej szpitala, były asystent 
lwowskiej kliniki chorób wewnętrznych.

—- W ciągu grudnia b. r. zostanie wydany staraniem  K ra
jow ego Związku zdrojowisk i uzdrowisk we Lw ow ie ‘ Pamiętnik 
1. krajow ego Zjazdu przem ysłowo - balneologicznego* w formie 
książki. Książka ta zredagow ana będzie w ten sposób, że nie 
będzie m iała znaczenia chwilowego, lecz stanie się trwałym  pod
ręcznikiem  dla każdego potrzebującego informacyi w sprawach 
zdrojownictwa, zawierać bowiem będzie obok opracow anych 
dla Zjazdu fachowych referatów, także ustawy m ające w zdro- 
jow nictw ie zastosowanie.

Warszawa. Kom itet Zjazdu chirurgów polskich, odbytego 
w W arszawie w dn. 6. 7. i 8. października r. b., przystępując 
do druku Pamiętnika Zjazdu, uprasza uprzejmie o łaskawe na
desłanie jaknajrychlej zgłoszonych na Zjazd w ykładów  (w ory
ginale lub dokiadnem streszczeniu) na ręce sekretarza Zjazdu 
(Dr Zenibrzuski — ul. Nowogrodzka 26). W ykłady, nieprzysłane 
przed 1. stycznia 1911, nie będą m ogły być umieszczone 
w Pamiętniku.
L . Zem brzuski. L . Kryński.

Z różnych stron. P. C u rie-Skło do w ska m ianowana zo
stała członkiem Akadem ii Umiej, w Stokholmie,

—  W  ‘ Polskim  Związku lekarzy i przyrodników w Peters
burgu* odbyło się 5. XI. b. r. posiedzenie Sekcyi przyrodniczej, 
na którem  cloc. Smoleński w ykładał: » 0  fosfatydach*. W  dys- 
kusyi uczestniczyli prof. Zaleski, który dopełnił wykład wskaza
niem na stosunki nukleoalbuminów z fosfatydam i i znaczenie ich 
w przemianie m ateryi, prof. Ziemacki, wskazując na zastosowanie 
pewnych fosfatydów w chirurgii, dalej Dr Michałowicz, Dzierz- 
gow ski i Uliński. Sekcya przyrodnicza obrała za swój organ, 
warszawski »W szechśw iat«. — D. 12/25. XI. odbyło się posie
dzenie Sekcyi lekarskiej, na którem uchwalono wniosek o m ia

nowanie członkiem honorowym  ‘ Związku* prof. Cybulskiego 
i postanowiono wziąć udział w obchodzie 100-letniej rocznicy 
urodzin Pirogow a, poczem prof. Ziem acki zdał spraw ę ze Zjazdu 
chirurgów polskich w W arszawie, a Dr W ilamowski przedstawił 
przypadek w ąglika rzekomego.

—  Dr B. Chabłowski ofiarował 200 rb. na wydawnictwo 
prac naukowych ‘ Polskiego Związku lekarzy i przyrodników * 
w Petersburgu.

Mi a u o n a  n i : asystentam i-internam i szpitali w arszawskich: 
Dr W ł. Podbielski i O. S łoński; doc.. H eineke nadzw. profeso
rem chirurgii i dyrektorem  polikliniki w L ipsku .

Z m a r li.  Dr Jó z e f Rogalewicz, prezes W ydziału sierót T o 
w arzystwa dobr. w W arszaw ie w 74 r. ż.; D r Lucyan  Nie- 
wnierzycki w K ijow ie , D r Szymon Portner, naczelny lekarz izr. 
szpitala dla dzieci, rzecz, radca stanu, w  70 r. ż. w W arszawie; 
Dr W ładysław Szym ański w  80 r. ż. w Rokociowszczyznie w pow. 
wilejskim ;

s ł y n n y  fizyolog prof. Mosso w Turynie.

Bibl i ogra liii.
Ja h r e s k u r s e  1'iir a rz ll ic l ie  Fortb ild un g- iii z w ó lf  M o- 

iiiitsh e fte n . Zeszyt XI. Monachium, Lehm ann. Cena 2 M. — 
(cały rocznik 16 M.),

Listopadow y zeszyt ‘ kursów lekarskich* w ypełniają roz
praw y z zakresu okulistyki, chorób górnych dróg oddechowych 
i chorób uszu. Prof. Bach omawia ciekawą sprawę wpływu świa
tła, szczególniej promieni o krótkich falach, na oko; doc. K ru- 
sius pomieszcza rzecz p. t. ‘ B iologia w okulistyce*, roztrząsając 
wyniki dla badań oftalm ologicznych i wyniki praktyczne. Prof. 
Eicken om awia szczegółowo spraw ę ciał obcych w drogach od
dechowych, a Prof. Kummel zestawia nowsze doświadczenia, ze
brane w zakresie otyatryi. Z.

A r t y k u ły  o r y g in a ln e  w cz aso p ism a ch  le k a r s k ic h  p o l
sk ic h  w lis to p ad z ie  1910.

Gazeta lek. Nr 44—49. Janow ski: O nerce ruchomej i wę
drującej (44—47). —  Chojko (dok. 44— 4S). — Sław iński: O znie
czulaniu m iejscowem  (45). — K arw ack i: O wartości dyagnosty- 
cznej przeciw ciał ogniskowych w gruźlicy (46). — Gębarski: Pięć 
przypadków choroby Addisona (47). — Ettinger: K ilka uwag 
z powodu ostatniej epidemii tyfusu powrotnego (48). —  Pio
trowski W ł.: Przyczynek do badania plw ociny na laseczniki gru 
źlicze (48). —  Nr 49 poświęcony prof. N. Cybulskiem u: Pruszyński: 
Prof. Cybulski jako badacz i nauczyciel. — Brudziński: Badania 
doświadczalne nad odruchem drugostronnym  i odruchem obu
stronnym na kończynach dolnych.—  H andelsm an: O odczynie ele
ktrycznym  neurotonicznym. — Janow ski: O' tłómaczeniu krzywej 
przedsionkowo-przełykowej w zestawieniu je j z krzywą elektro- 
kardyograficzną. —- Popielski: O własności moczu obniżania c i
śnienia krwi. —  Pruszyński: O działaniu fizyologicznem żółci.— 
Sosnow ski: W rażenia z VIII. międzynar. Zjazdu fizyologów.

Medycyna i  Kronika lek. N r 44— 49. H ig ier: Zapalenie 
tętnic ostre z chromaniem przestankowem  (44— 45). —  Sterling: 
(dok. 44— 47). — Biehler M. (dok. 44— 16). —  M arcinkow ski: 
Przyczynek do w ycięcia  odźwiernika z powodu raka i slow kilka 
w sprawie rozpoznawania zwężeń odźwiernika (46). — M aliniak: 
Cl przetokach żołądkowo-okrężniczych (47). —  G oldberg: Nowa 
łatwa metoda wyprostow yw ania tylozgiętej m acicy (48). —  Ehr- 
lich E .: Przypadek ropnia wątroby niewiadom ego pochodzenia 
(48). —  Jaroszyński: Psychologia i psychoterapia histeryi (48).-— 
Nr 49 poświęcony prof, N. Cybulskiem u: Sosnow ski: Prof. N a
poleon Cybulski. —  Cybulski i E ig e r: O elektrokardyogram ach 
przy rozmaitych rodzajach uśpienia. — M uterm ilch: O pocho
dzeniu niw eczników w świdrowicach świnek m orskich. •— Otto: 
Zm iany anatomiczne w sercu pod wpływem  nikotyny. —  Rzęt- 
kow ski: Badania nad przemianą m ateryi purynowej w przypadku 
białaczki lim fatycznej. —  Ila lp ern : Z jaw iska chemiczne w prze
biegu raka. — M uteim ilch: Katalaza, jej własności i stosunek 
do zaczynów utleniających. —  Zawadzki: O hormonach.

Tygodnik lekarski N r 44—48. N ow icki: Gruźlica krtani ze 
stanowiska anatomopatologicznego (44— 46). —• Ziem bicki: Przy
padek paralyfusu A. (44). — Edelszein: O powikłaniach poope
racyjnych ze strony płuc (45— 46) —  K larfe ld : O gruźliczem 
zajęciu rdzenia pacierzowego w przebiegu t. z w. choroby Potta 
(47). —  N r 48 poświęcony prof. Cybulskiem u. A. Beck: N apo
leon Cybulski —  A. Beck: O galwanotropizm ie. —  A. Gluziń
ski: Cięższe postacie niedokrewności a gruźlica wraz z kilkom a 
uwagami nad gruźlicą pochodzenia bydlęcego. —  Szym onowicz 
i J. Żaczek: Badania porównawcze nad unerwieniem włosów za
tokowych. — Popielski: O wpływ ie zaciskania tętnicy głównej
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piersiowej na ciśnienie krwi po usunięciu zaciskania. —  M. Rei- 
chenstein: Cukromocz i adrenalina. —  B eck i B ikeies: Rozprze
strzenianie się łuku odruchowego w rdzeniu pacierzowym  stwier
dzone badaniem prądów czynnościowych. —  H ulanicka: O za- i 
kończeniach nerwowych w skórze tra sz k i.— K onopacki: W pływ 
płynów hipertonicznych na zapłodnienie ja ja  jeżowców.

N o iśin j lekarskie N r 11. H ornow ski (dok.) —  Rosenhauch 
(dok.). —  N ow akow ski (c. d.). —  H ornow ski: S. p. Andrzej 
Obrzut.

Postęp okulist. N r 8— 9 . Ż urkow ski' Ile mamy sposobów | 
w yrów nania niezborności mieszanej (As. M. Hi) i jak ie? —  B e
dnarski: K ilka  słów o od d z iw yo czn ym  przy szpitalu dla dzieci J]

im. św. Zofii we Lw ow ie i sprawozdanie z tegoż oddziału za 
rok 1908 i 1909.

PrzeglĘd chorób skórn. i  wen. Nr 9 . Krzyształow icz: K"o- 
nisrki plazm atyczne.

Przeglądy chirurg, 'i gmekol. T . III. Z. 3. Br. K ozłow ski: 
Dwa przypadki tętniaków tętnic ob w od ow ych .— M arcinkow ski: 
Zawęźienie okrężm cy esowatęj.

(Dokończenie nastąpi)

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski p rzem ysłowo - lekarsk ie .

N a d e s ła n e .

Przetw ory kakaowe Sano -K alo io  i Saiio-M altin , jako 
środki odżywcze i pożywki. Dr Robert Burow  z insbruckiego 
Zakładu farm akologicznęgy ogłasza w >WieneSr klin. Rundschau'; 
N r 35u 1910. wyniki swych badań nad wartością powyższych 
przetworów. Przez dodatek soli roślinnych zawierają one wszyst
kie składniki, potrzebne do pożywienia ustroju. Doświadczenia 
na zwierzętach wykazują zupełną wessalność ty.ch przetworów 
kakao. Stąd  wystarcza przetwór ten sam przez się do odżywia
nia chorych, m ających wstręt do mięsa i mleka. Również jako 
dodatek do zw ykłego żywienia posiada Sano-K akao, wzgd. Sano- 
Maltin dla lekarza praktycznego wielką wartość w przypadkach 
słabego rozwoju u uczącej sfę młodzieży, p rz y jR a z ie  moczano
wej, przy schorzeniach serca i nerek, — przy ktprych żywienie 
mięsem musi być ograniczone*"-' Z. W

Feolatlian . D r S. Aufracht, Berlin. (Allg. Mediz. Cefntralztg. 
N r L29, 1910). Jest to nowy, chem iczny przetwór żelaza, badany 
po raz pierwszy prżijz autora co do własności farmakologicznych. 
Spotządfly  się go przez nasycenie w odoritlenem  amonu i —  że
laza kw iśem  mlecznym. Chem icznie! jest on solą podwójną,
przeffctawia zielonkawą, nadzwyczaj hygroskopijną masę krysta 
liczną, łatwo rozpuszczalną -w wodzie i wyskoku. Przetwór ten
w yrabia firma Goedecke & Co., Berlin, w postaci pigułek.

Analiza w ykazuje:

w ody h ygłbskopijnej 17'70°/0
» związanej 24'30c70

kw . mldćznego 48'34°|j**'
ammonium 2'54 °/0
żelaza 7'12°/0.

fjtelem stwierdzenia najważniejszego, punktu, t. j. wessal- 
ngici, podjęto doświadczenia na 2 psach średniej wielkości, 
wagi 8, wzgl. 9%  klgr. Doświadczenia obejm owały 14 dni, 
w śród których do dokładnie ważonego jedzenia dodawano 
feolathanu, rozpuszczonego w wodzie. W lro d  tego okresu nie 
okazywały zwierżgta żadnych zaburzeń chorobowych, ani zm niej
szenia się łaknienia a 40y 0 feolathanu uległo wessaniu.

W  związku z tem stwierdzono w drugim szeregu doświad 
czcń na królikach wzrost hem oglobiny, stały i silny. W  ciągu 
2 — 3 tygodni przybytek jej wynosi} 10— 19%.

Autor poteca zatem feolathan, podnosząc łatw ość wessa- 
nia, szybijii wzrost hem oglobiny i brak objaw ów  ubocznych na
wet po względnie dużych dawkach. H r. W .

’ *“ ruznana za  
najlepsza 1 naturalną.

N a j le p s z e  s k u t k i  w  n ie ż y t a c h  ż o łą d k a  i p e c h e r z a ,  j a k o -  
te ź  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  ' ‘205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko

winy, Kraków, G rom ka 48. Lw ów , 8y4tstuska 31.
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! daję 6% rabatu i
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Najlepsze pióra do napełniania od 80  h do 20  K za sztukę

OfćwM do pisania na cicic
w różnych k o lo rach  13 1

Drukuje recepty w blokach i inne druki 
Bilety lilografowane i drukowane 

S k ład  papieru —  g a ian iery i —  ksiąg handlow ych

Z. Ziembickl n, 12
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą.

Ceny niskie ale rzetelne. Ceny niskie ale rzetelne.

/J 1E
Zegarki, bud/iki, łańcuszki, pierścionki, srebro sto
łowe i wszelkie wyroby jubilerskie poleca n a jta n ie j  * ^ 8 |

w Krakowie 
ul. GrodzkaEmil G o id w asser

-ZA DARMO
i opłacony, wysyła^bogato ilu
strowany katalog.

L. 25
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G a s t r o s a n
sk u teczn y  p rz y  2 b

dolegliwościach u kwasów
(czyni często ob jaw o w e z a ży w an ie  sody n a  d łu g i czas zbędnem),

objawach rozkładu
(fermentacya, gnicie) w  przewodzie pokarmowym, np przy 
braku kwasu solnego i zaburzeniach czynności rucho

wej żołądka.

I c h t h y n a t
jak ichtyol z tyrolskiego węgla rybnego, lecz o w iele tańszy.

P ró b k i i p iśm ien n ictw o  bezpłatn ie.

C hem ische Faor ik  von  I leyden , Radebeui-Dresden.

GUTTAPLASTy
Reiersdorfa gutaperkowe muśliny pla
strowe według prof. Dra P. G. Unny,

o d zn a c za ją c e  się przed wszystk im i Innymi p la 
s tram i leczn iczym i przez

skuteczność! siłę przylepienia! trwałość!
Guttaplasty zawierają leki, rozdzielone najdokTadniej i naj- 
jednostajniej, zatopione w  zupełnie nledrażniącej i silnie 
lepkiej podstawowej masie kauczukowej. Roztarte one są 
na nieprzepuszczalną warstwę muślinu gutaperkowego, 
pod którą zdolność wchłaniania skóry i działanie leków  
w  głąb wybitnie się wzmagają. Przy umiejętnem obcho
dzeniu się zachowują latami silę lepkości i skuteczność. Są 
skuteczniejsze od wszystkich innych p.astrów leczniczych 
i przedstawiają oszczędność w  porównaniu ■ maściami-

N a jw ię ce j  u ż y w a n e  b y w a ją :
Guttaplast Nr 24 z zincum oxydatum 

N r 15 z rtęcią
N r 16 z kwasem karbolowym i rtęcią 
Nr 10 z kwasem salicylowym 
Nr 2 z kwasem borowym.

Lu
Próbki, piśmienmotwo I wykazy bezpłatnie.

BEIERSDORF et Co., Hamburg

Kąpiel igliwiowa z fiuorescencyą
Bogata w  ozon, anliseptyczna, uspakajająca, 
wzm acniająca, prza; chproljaeh kobiecych, 

sercowych i nerwowych.
N o ś n ik  o z o n u ! 231

ALFRED SCHMIDT, aptekarz w Bazylei.
Skład główny: W. WoIIiscli, Kroiien-Apotlieke, Karlsliaó-Miilillmiim.

Farbenfabriken vorm. Friedr. Bayer & Co., 
Elberfeld — Leverkusen a. Rh.

Cycloform
Bezwonny środek znieczulający  

do leczenia ran.
Wskutek, trudnego rozpuszczan ia  się p rze tw o ru  dz ia

łan ie  d ług o trw a łe  p rz y  m ałem  wpływ ie tru ją cym .

Znakomicie wypróbowany w 5 i 1O"/0 maści przy opa- 
rzelinach, pęknięciach, przeczosach. — Przy owrzo-  
dzeniach n. p. wrzodzie goleni, jako czysty proszek.

N i e  w y w o ł u j e  s g o r z e l i !

L e k k i e  d z i a l a u e  z w ą ż a j ą c e  n a c z y n i a ,  i  

p r z e ć  i w g  u  i  I n e .  7

Z a stę p c a  u a  A u s tr o -W e g r y :

F R I E D .  B A Y E R  et Co. W ien, I. Biberslrasse 15.

w Sławna na cały świat źródła:
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Własność fra n c u s ki ego Państwa.
Adm inistracya:

P a r y ż ,  2 4  B o u l e v a r d  d e s  C a p u c i n e s  2 4 .  

Polecane przez pierwsze powagi lekarskie:
Polnołino* w c h ° r °b a c h  n erek , c ie rp ie n ia ch  dróg 
U b lU u U liu *  m oczow ych, w dnie i cu k rz ycy .

w  k o lk ach  w ątro b n ych  i k am yk ach  
żó łc io w ych , w za sto jach  w za k re 
sie organów  ja m y  brzusznej.

W/-\V

Grande-Grille:

Hópital: we wszystkich niestrawnościach.

Przetwory:

i il/! 
/2.'-
1 'P",
A?;'

sole  do  kąpieli  i picia, 
pastylki
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Składy we wszystkich składach wód 
mineralnych i aptekach.

iaw dziw e tylko wtedy, jeśli kapsle i etykiety noszą  
firmę źródła.

I 'G;I N a l e ż y  z a w s z e  p o d a w a ć  d o k ł a d n i e  p £  
| ------   n a z w ę  ż ą d a n e g o  z d r o j u  =

J
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SYROP BYPOPMSPBiT 
csiiip. Er. EGGE3

j u t a w a r - '  j ,

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 00. wapnia 010. 
potasu 0'06, sodu 0 06, chininy 0 005 i stry ii.iay 
0'00005, sola kwasu fosioruwego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. H^pophospliit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach riiedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier
wszorzędnych klinikach, jak  w  klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Hostii orna i t. d.

f p « in ,  za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
lA l lu .  za jedną 250-gramow ą flaszkę 2 korony 40 hal.

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

laacha we Lwowie —  dla Galicyi zachodniej w  aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w  Krakowie.

G łó w n y  sk ła d :

220
St

G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó b

Apteka „Reichspalatin
B u d a p e s z t ,  VI, W e i t z n e r  B o ! e v a r d  17.

n a d z w y c z a j  s m a c z n y ,  p ły n n y  p r z e t w ó r  
h e m o g lo b in o  w y ,  n i e s z k o d l i w y  d la  z ę 
b ó w ,  p o b u d z a j ą c y  a p e t y t ,  z n a k o m i c i e  

w y p r ó b o w a n y  p r z y  

l i c d o l ^ i  w i s t o ś c i  i ogólnem osłabieniu.

p r z e t w ó r  l e c y t y n o w o  -  h e m o g l o b i n o w y  
o w y p r ó b o w a n e m  d z ia ła n iu  p r z y  

n e u r a s t e n i i  i in n y c h  c h o r o b a c h  n e r w o 

w y c h ,  p r z y  p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  
i k r z y w ic y .  236

przetw ór gw  ii 'b o low o-h cm og lobm ow y po lecany przez lek a rzy  p rzy  Schorze
n ia ch  n a rz ą d ó w  O d dech an ia , gru ź licy  płuc, n ieżycie  płuc, zapaleniu 

oskrzeli, krztuśeu i skrofttlozie.

~  P ró b k i i p iś m ie n n ic tw o  b e z p ła tn ie .  -

Próbk i Lec ith in -Perdynam in  ty lko  za ob liczen iem  kosztów  przez m iejsce w y 

robu dla A u stro -W ęgier.

Fabryka sjratwereu la z in y c ii Engenlusza ia titii
W Radonsyślu Wielkim poleca przetwory własne: 

Kamphcnol Prof. Dra Chlymsl^ycgo. 5 "zy
róży, flegm onach , ropni akach, czyrakach , p rzetokach  g ru ź lic z jc h  i t. p. Cena flaszk i K or. 2-— .

D i l u l ^ n  m r > < r l ś i r  IVS (łu « I - »  Pilulae natr. arsenie comp. K a żd a  p igu łka  za w ie ra : 
1 I K L l l d t Z  l l l ł Z L B I H w .  1 a & l l ł l S U t  Natr. arsenie. 0.0005 Ferr. p rotokol. 0.05. Chinin 
hydr. -Cale. g lyce rin . phosphor. Extr. C o lae  spis. aa 0.03. Extr. nucis v om  0.005. Pu lv is  l hei q. s. P igu łk i te 
są obdu kow ane cukrem. Cena za flakon  o 100 p ig. K or. -P— . W y d a je  się jedyn ie na przep is lekarski.

Perroplrosphat (Syr. ferr. mangan hypophosphor: comp.)
w  działalności identyczny z Syrr. Fellow a , Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako  tonicum w  p rzypadkach  n iedokrew ności, w  c ierp ien iach  narządu  n erw o w ego , k rzyw icy , neurastanii, itp. 
Z a w ie ra : że lazo , m angan , w ap ień , potas, chininę, fosfor, strychn inę, k w as  i sole h yp o fo s fo row e  rozpu szczon e  w  syrupie. 
Skład chem iczny p odan y na każdej tlaszce. Ferrophosphat M A T U L I w y d a je  się jedyn ie  w  aptekach na p rzep is  lekarsk i. Cena 
za  flakon  K or. 2 '— . Sposób u życ ia : 2 - 3  ra zy  dzienn ie  ły żeczk ę  od k a w y  w  1 4 szk lanki w od y . Do n abycia  w e  w szystk ich  aptekach.

Sapomcnthol. (Maść Sapomcntholowa). 208

Z a w ie ra  c ia ła  lotne ja k :  o le jk i e te ryczn e , kamforę, am oniak, a lkohol, m entol, itp., k tóre p rze traw ian e  na go rą co  w  m aszy
nach p a row ych  z m yd łem , dają jedn o litą  masę, ła tw o  dokładnie w e trzeć  się dającą. W  użyc iu  p rzy jem n y , o m iłej woni. 
Działa znakomicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyaln ie w  reum atyzm ie  m ięśn iow ym , lum bago, ischias, 
nerw obó lach  itp. W  działan iu  szybk i i często  p ew n y  n aw et w  w ypadk ach , gd y  inne leki skutku n ie w y w ie ra ły . Skute
czność Sapom entholu  s tw ierd za ją  liczn e  p ośw iadczen ia  lekarsk ie, jak o też badania, czyn ione na k lin ice w iedeńskie j na od 
d zie lę  III. Sposób  u życ ia : O dpow iedn ie  części cia ła  n ac iera  się silnie, poczem  o w ija  takow e  w a tą  lub flanelą . D o nabycia  
w e  w szystk ich  aptekach, po cen ie za m ały  słoik K or. l -40, za  du ży  Kor. 5 — . T y lk o  w  o ry g ic a ln yo h  słoikach. D o zw o 
lo n y  w  cesarstw ie  rosyjsk iem  p rze z  za tw ierd zen ie  R ad y  Lekarsk ie j i M in isterstw a sp raw  w e w n ę trzn y  cli w  Petersburgu .

Preparata powyższe są do nabycia we wszystkich aptekach. — Skład główny w| aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.


